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Największe wydarzenie w  dziejach republiki

Panama odzyskuje
strefę kanału

M E K S Y K  PAP. Do Panam y p rzybyw a ją  prezydenci i  pre- doprow adzając w  ro ku  1&03 do 
m ie rzy  k ra jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j, by wziąć udzia ł w  u roczy- oderw ania  się w  w y n ik u  in -  
stości o fic ja lnego  przejęcia od USA s tre fy  Kana łu  Panam skie- try g  po litycznych  te ry to r iu m  
go na podstaw ie w ynegocjow anych we wrześn iu  1977 ro ku  po- dzis ie jsze j Panam y od K o lu m - 
rozum ień m iędzy Panamą i W aszyngtonem. b ii. Rząd am erykańsk i podp isu-
0 RQT?DWATAD7 V  . je  z rządem  now o kreow a ne j re —
O BSE R W ATO R ZY nazyw a ją  kańskie sądy w raz z am bry - p u b lik i n ie rów no p raw n y i  k r  z y -  

ÿ  uroczystość na jw iększym  w y -  kańską po lic ją . w dzący tra k ta t, k tó ry  p rz e w i-
darzem em  w  /« -le tn ich  dzie jach Na m ocy porozum ień z Pa- du je  przekazanie Stanom  Z je d - 
R e p u b lik i Panam y, k tó ra  po 15 namą U S A zachowają na te ry -  noczonym  s tre fy  przyszłego k a ­
dm ach swego is tn ien ia  za w a r-  to riu m  s tre fy  kana łu  do ro ku  naj u w  wieczysta dzierżawę, 
ła z W aszyngtonem  w  roku  1903 1998 swoje bazy obsadzone przez Budowa kana łu  t rw a  T l  la t  a 
uk ląd  vć spraw ie  w ieczyste j oddzia ły a rm ii lądow e j, m a ry - j ego oddanie do eksp loa tac ji 
dzierżaw y s tre fy  kana łu  by na - n a r lt i i  lo tn ic tw a . K o n tro lę  nad następuje 15 s ie rpn ia  1914 r o -  
stępnie przed ponad sześć dzie- kana łem  i w p ływ a m i z jego {¿u 
sięcioleei w alczyć o je j odzys- eksp loatac ji spraw ow ać będzie 
kanie. do końca ro ku  1999 rada adm i­

n is tracy jn a  złożona z 5 A m e ry - 
Dzieląca te ry to r iu m  Panam y na kanów  i  4 Panam czyków. Po 

d w ie  części stre fa  kana łu  jest ty m  okresie USA w yco fa ją  ze 
te ry to r iu m  o d ługości 80 i sze- s tre fy  kana łu swego adm in is- 
rokośc i 16 km  i s tanow iła  fa k -  tra to ra  oraz wszystkich żo łn ie- 
tyczn ie  bazę am erykańską, gdzie rzy.
s tac jonow ał s ta ły  garn izon 10 ID E Ę  budow y kana łu  pod ją ł 
tys. żo łn ie rzy  i gdzie m ieszka- w  ro ku  1829 bohater w a lk  w yz- 
ło  40 tys. A m erykanów  prac u -  woleńczych K o lu m b ii i Wene- 
jących w  a d m in is tra c ji kana łu , zue li S im on B o liva r. W  poło- 
czy li Panama Canal Company, w ie  X IX  w ieku  rządy USA i 
D zia ła ła  tu  am erykańska pocz- W. B ry ta n ii podpisują tra k ta t 
ta, am erykańskie  ba ry  i k in a , C lay tona-B u lw era , p rzew idu jący 
zaś władzę sp raw ow a ły  am ery- budowę kana łu  przez te ry to ­

r iu m  A m e ry k i Ś rodkow ej. W 
ro ku  1869 rea lizac ji id e i budow y 
d ro g i w odnej podejm uje się 
Ferdynand de Lesseps, zachę­
cony sukcesem, ja k im  stała się 
budowa Kana łu  Sueskiego. Po­
wstaje f irm a  fran cusko -ko lum - 
b ijska , k tó re j działalność koń­
czy się s łynną a ferą panamską.

Na arenę wchodzą teraz USA,

Nadzwyczajne środki ostrożności 
na trasie podróży Jana Pawła II

Papież w Irlandii
D U B L IN  PA P. M in ioną  

gobotę I n iedzie lę papież 
Jan Paweł I I  spędzi! w  I r ­
la n d ii, k tó ra  by ła  p ie rw ­
szym etapem jego trzec ie j 
x ko le i podróży zagranicz­
nej.

PO po w ita n iu  aa lo tn isku  w  
D u b lin ie  Jan P aw eł I I  p rzyb y ł 
he likop te rem  na te reny stołecz 
nego pa rku  Phoen ix, gdzie od­
p ra w ił pierwsze nabożeństwo i 
w yg ło s ił kazanie. Każdy z rze­
szy w ie rn ych  p rzyb y łych  na to 
nabożeństwo został pojedynczo 
skon tro low any -przez po lic ję , 
k tó ra  w  ten sposób chcia ła  u- 
chron ić  papieża od ew entua l­
ności zam acha te rro rys tyczn e ­
go.

D rug ie  nabożeństwo od p ra w ił 
papież w  sobotę w  m ie jscow o­
ści D rogheda zna jdu jące j się o 
50 k ra  od D ub lina . C a ły roz le­
g ły  te ren  na k tó ry m  zebrała 
się rzesza w ie rnych , otoczony 
został przez po lic ję  zasiekam i 
z d ru tu  kolczastego, p rzy  k tó ­
ry m  co 10 m e trów  czuw ał żo ł­
n ie rz  z pisto letem  gotow ym  do 
strza łu . Te w y ją tko w e  środki 
ostrożności w prow adzono w  
zw iązku z obecnością w  D rog­
heda w ie lu  osób p rzyb y łych  z 
n ieda lek ie j I r la n d i i Północnej.

Z A R O W N O  w  D u b lin ie  ja4c i  w  
D rogheda  a ta kże  w  .ltaza-niach wy­
g ło szonych  w  n ie d z ie lę  w  G a łW ay 
i  K n ó c k , pap ież J a n  P a w e ł I I  n ie­
za leżn ie  od o m a w ia n e j p ro b le m a ­
t y k i  Sctóle r e l ig i jn e j,  n a w ią za ł do 
k rw a w e j w o jn y  d o m o w e j toezącę j 
s ię  w  I r la n d i i  od 10 la t .  Ja n  Pa­
w e ł I I  a p e lo w a ł o zap rzes tan ie  w a l 
k l  l  d z ia ła ln o ś c i te r ro ry s ty c z n e j, o 
p o je d n a n ie  k a to l ik ó w  z p ro te s ta n ­
ta m i, o p o ko jo w e  ro zw ią za n ie  na­
b rz m ia ły c h  p ro b le m ó w .

(Dokończenie na s ir  3)

Zapowiedź czystki 
w armii irańskiej

T E H E R A N , P A R Y Ż  P A P . C zys tkę  
w  a rm ii i  u c h y le n ie  w s z y s tk ic h  
u k ła d ó w  w o js k o w y c h  « » w a rty c h  
p rzez I r a n  z p a ń s tw a m i za ch o d n i­
m i za p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie  d la  
d z ie n n ik a  „K e y h a n ”  n o w y  m in i­
s te r o b ro n y  Ira n u , M osta fa  Czan- 
ra n . N o w a  a rm ia  m us i odpo w ia d a ć  
naszym  o b e cn ym  ce lom  re w o lu c y j­
n y m  i  m u z u łm a ń s k im . C zystka  
o b e jm ie  w szys tk ie  s ta n o w iska  od 
n a jw yższych  do  n a jn iż s z y c h  -— p o ­
w ie d z ia ł M o s ta fa  C zanran ,

P A R A  znanych h o lly ­
woodzkich ak to rów  — p ry ­
w a tn ie  ojc iec z córką  — 
H e nry  i  Jane Fonda pod­
czas wspólnego w yto iadu  
d la  te le w iz ji tu Los Ange­
les.

(Fo t: CAF-UP1)

Dekado 
Kultury CSRS
Impreza dla wszystkich

M IN IO N A  słoneczna sobota i  
niedzie la przebiegały w  naszym  
mieście pod znakiem  V I I  D eka­
dy  K u ltu ry  CSRS. T ra d y c y jn ie  
ju ż  cieszące się powodzeniem

jące spojrzenie a r ty s ty  na zna­
n y  tem at, k tó ry  przez to sta­
w a ł się now ym . Rzeźby p rzy ­
c iąga ły  w zrok, swą ekspresyj­
nością, kszta łtam i, treścią, dos-

w ystaw y m alarstw a, g ra f ik i,  konałością fo rm . Natom iast
rzeźby, fo to g ra fii i  rzem iosła św ie tna fo to g ra fia  pom ysło-
artystycznego czechosłowackich 
m is trzów  — szczecinianie zw ie ­
d za li ca łym i rodzinam i.

Każdy kogo in teresu je  sztuka 
m ógł znaleźć coś d la siebie. T o ­
też w idz ie liśm y i tak ich , k tó rz y  
przez dobrych parę ch w il, pe ł-

wością
m ów iąc
nania.

sposobem ujęcia, 
ju ż  o technice wyko-

O L B  R Z Y M IE  • za in te re so w a n ie
w z b u d z ił ró w n ie ż  t rw a ją c y  
Z a m k u  k ie rm a sz , gdz ie  o cza ro w y - 
w a ły  m ie n ią ce  się w s z y s tk im i bar-

n i wewnętrznego skupienia s ta - ^ “ t o w ^ i i a w / ' t a t y  sSfa^.Bo'- 
l i  przed urzekającym  ich  o b ra - hemia” , czy też tego samego nro-
zem, rzeźbą, g ra fik ą  czy zgoła 
w yrobem  artystycznym . I  ta k  
np. w  obrazach podziw iano m. 
in . ich k o lo ry t, g łębię, zaskaku-

Narkotyki z Indii
D E L H I P A P . C e ln icy , na lo tn is k u  

m ię d z y n a ro d o w y m  w  D e lh i s k o n ­
f is k o w a li  pe’ .e j o b y w a te lc e  W 
B r y ta n i i  20 l  U o g ram ów  haszyszu 
k tó r y  u s iło w a ła  ona w yw ie źć  
In d i i .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  trze ch  
m ies ięcy  a re sz to w a n o  za p ró b y  w y ­
w ożen ia  d u żych  p a r t i i  haszyszu 
h e ro in y  1 in n y c h  n a rk o ty k ó w  o b y ­
w a te li:  U S A , Iz ra e la , S z w e c ji, R F N  
i S z w a jc a r ii.

Inauguracja 
nowego roku
akademickiego

D Z IŚ  w  U n iw e rs y te c ie  M a r ii 
S k ło d o w s k ie j-C u r ie  w  L u b lin ie  na­
s tą p i k ra jo w a  c e n tra ln a  In a u g u ra ­
c ja  now ego  ro k u  a ka d e m ic k ie g o  
1ST9/80. O gó łem , w  szko łach  w yż ­
szych p o d e jm ie  n a u kę  47» tys . s łu ­
chaczy, z k tó r y m i 2a ję c ia  p ro w a ­
dz ić  będzie b lis k o  44 tys . n a uczy­
c ie l i  a k a d e m ic k ic h . N o w y  ro k  na 
w yższych  u cze ln ia ch  je s t szczegól­
n ie  w a ż n y  d la  90 tys . no w o  p rz y ­
ję ty c h  na s tu d ia  d z ienne  i  d la  p ra ­
c u ją c y c h . T rzeba  im  będzie  s tw o ­
rz y ć  w a ru n k i do s z y b k ie j adap ta ­
c j i  w  n o w y m  ś ro d o w is k u . Duża 
część ucze s tn iczy ła  w e  w rz e ś n iu  w  
s p e c ja ln y c h  obozach, na k tó ry c h  
m ia ła  o ka z ję  p o znan ia  się w za je m ­
n ie , sw o ich  w y c h o w a w c ó w , ja k  
ró w n ie ż  poznan ia  s t r u k tu r y  ucze l­
n i  I  w y d z ia łu  o ra z  p ro g ra m u  s tu ­
d ió w .

Polacy i Japończycy 
zbudują cementownię

w Libii
W A R S Z A W A  P A P . »9 b*B,

W a rsza w ie  p rze d s ta w ic ie le  Polfi- 
m e xu -C e ko p u  p o d p is a li k o n t ra k t  a 
ja p o ń s k ą  f irm ą  M its u b is h i N eav jr 
In d u s t ry  L T D  na b u d o w ę  w  L ib i i  
ce m e n to w n i o w y d a jn o ś c i 1 m in  
to n  ce m e n tu  ro czn ie . C e m e n to w n ia  
s ta n ie  w  m ie jsco w o śc i D c rna .

G łó w n y m  k o n tra h e n te m  w obec  
k l ie n ta  l ib i js k ie g o  je s t f irm a  ja p o ń  
slca, k tó ra  z a w a rła  o d rę b n y  k o n ­
t r a k t  z p iń s k im  p rze d s ię b io rs tw e m  
na p o d d o s ta w y. W a rto ś ć  tego  k o n ­
t r a k tu  p rze k ra cza  200 m in  z ł de w. 
Jego p rze d m io te m  są d o s ta w y  e le­
m e n tó w  c e m e n to w n i, w y k o n a w s tw o  
p ra c  b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h  i  u» 
d z ia ł w  ro z ru c h u  o b ie k tu . Z naczna 
część s p rz ę tu  do p ro w a d ze n ia  ro ­
b ó t b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h  1 m a­
te r ia łó w  do b u d o w y  i  m o n ta żu  zo­
s ta n ie  d os ta rczona  z P o ls k i,  co 
podn ies ie  e fe k ty w n o ś ć  k o n t ra k tu .  
N a le ży  p o d k re ś lić  szyb k ie  tem po 
b u d o w y  o b ie k tu : ca łość k o n t ra k tu  
m a b yć  z re a lizo w a n a  w  2,5 ro k u .

Na pokładzie m^ł „Łużyea”

d u c e n ta  ba je czn ie  k o lo ro w e  szk la ­
n e  w a zo n y , c z a rk i,  d z b a n k i 1 tem u 
podobne  p rz e d m io ty . P a n ie  m i3 ły  
m ożność n a b yc ia  m . in .  e fe k tó w  
n y c h  to re b  d a m sk ich  — w y jś c io ­
w y c h  1 p o d ró żn ych . D u ż y  w y b ó r  
ró ż n o ro d n y c h  ks iążek  m ó g ł zado­
w o lić  n a jw y b re d n ie js z e  gu s ty . 
D z ie c i m ia ły  n ie  lada  k ło p o t z w y ­
b o re m  n ie z w y k le  b a rw n y c h  i  po­
m y s ło w o  w y d a n y c h  b a je k  ja k  też 
ro z m ą ity c h  zabaw ek. B łyszczące 
oczy  1 roześm iane buz ie  n iezb ic ie  
ś w ia d c z y ły  o ty m  iż  b y ły  ty m  
w s z y s tk im  urzeczone. N ie  zapom ­
n ia n o  tu  ta kże  i  o m e lo m a n a ch . 
M o g li o n i do w o li  p rz e b ie ra ć  w  p ły  
ta c h  z n a g ra n ia m i m e lo d ii,  od 
u tw o ró w  k la s y c z n y c h  począw szy a 
na m u zyce  na w sk ro ś  now oczesne j 
sko ńczyw szy .

(Dokończenie na str. 2)

35 uczestników wyprawy
na Spitsbergen

powróciło do kraju
W  UB. SOBOTĘ p rzy N a­

brzeżu W eleckim  (W a ły Chro­
brego) przycum ow ał statek W yż­
szej Szko ły M orsk ie j m /t  „Ł u -  
życa” , w raca jący ze Spitsberge­
nu. P ow róc iła  n im  do k ra ju  
grupa naukowców , k tó ra  spę­
dz iła  la to  za kołem  podbiegu­
nowym.

Na pokładzie zbliżającego się 
do nabrzeża sta tku  brodate 
tw a rzą  — na ke i grupa w ita - ,  
jących z dyrek to rem  In s ty tu tu  
G eo fizyk i PA N  pro f. Jerzym  
Jankow skim  i rek to rem  W yż­
szej Szko ły M orsk ie j p ro f. d r  
kp t. ż. w. A leksandrem  W a l­
czakiem. W  chw ilę  potem wcho 
dzim y na pokład s tatku. Za­
stępca k ie ro w n ika  w yp ra w y  
ds. technicznych inż. Janusz 
Je leński składa k ró tk i ra p o rt

(Dokończenie na str. 2)

Czy tylko stanowisko kierownicze? ❖  Międzynarodowy Dzień Muzyki ❖  Styl... inwestowania ♦DZIŚ
W  N U M ERZE:
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NASZE

RECENZJE
Dekado 

Kultury GRS

G O B ELIN Y
Marii Hollerovej

W  G A L E R II  „ S ta r - A r t ” .  m iesz- w o n y m  t le  c h a ra k te ry z u je  s ię  Iśc ie  
ezące j tóę w  p la có w ce  m u z e a ln e j g ra f ic z n y m  p o tra k to w a n ie m  fo rm y ,  
w  S ta rg a rd z ie , z w ie d z a ją c y  m a ją  zaś z t łe m  z ie lo n y m  je s t. zw ią za - 
m ożność zapoznan ia  * ię  z tk a c k im  n y  p ę k  k w ia tó w  o  w a lo ra c h  m a - 
rę ko d z ie te m  a rty s ty c z n y m  czecho - la rs k ic h ,  J a kb y  ro z m a lo w a n y c h . 
s ło w a c k ie j a u to r k i M a r i i  H o lle ro -  Je d yn a  ko m p o z y c ja  f ig u ra ln a  z p o - 
v e j:  K a m e ra ln ą  sale e k s p o z y c y jn ą  s ta c ią  lu d z k ą . Jako m o ty w e m  cen - 
w y p e tn ia  10 p ra c  tk a c k ic h  te j  t r a ln y m  — to  ły ż w ia rk a  na t a f l i  
a u to rk i,  k tó ra  p ró cz  t ra d y c y jn y c h  lo d o w e j.  (U p.)
g o b e lin ó w  u p ra w ia  ró w n ie ż  in n ą
te c h n ik ą , łącząc  tk a n e  t ła  z a-p ll- ] } z ; i  e n A 7  t f t  
k a e ja m i fo rm  n a szyw a n ych  m a e y -  ‘  °  
n o w o . N ie  m a m y  tu  też d o  czyn ie -

w kinie „D elfin”

Inauguracja
Tygodnia Filmów

Czechosłowackich
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , d z is ia j 

godz. 18 w  k in ie  „ D e l f in ”  n a .

n ia  z  g o b e lin a m i na baz ie  w e łn y , 
le cz  ze s p lo ta m i tk a n y m i z w łó ­
k ie n  s y n te ty c z n y c h  cz y  s z n u rk a , co 
oczyw iśc ie  w p ły w a  na g ru b o ść  i  
tw a rd o ś ć  m a te r i i  tk a n in y ,  a za 
ty m  i  na s w o is ty  w y ra z  a r ty s ty c z ­
n y  ty c h  k o m p o z y c ji.

P odo b a ją  się one  ze w z g lę d u  na 
ic h  m a la rsko ść , ja k  na p rz y k ła d  
tk a n y  ob ra z  z J a s k ra w y m i s y lw e t­
k a m i jeźd źcó w  na (zgaszonych  k o ­
lo ry s ty c z n ie )  k o n ia c h . W  ogó le  
a u to rk a  ta  z u p o d o b a n ie m  w y k o ­
rz y s tu je  te m a t k o n i,  ju ż  to  z n a j­
d u ją c  p e łn ą  e k s p re s ji fo rm ę  d la  
o d d a n ia  ic h  u ro d y  w  ru c h u , ju ż  to  
t r a k tu ją c  s y lw e ty  k o n i  je d y n ie , ja -  _ 
k o  m o ty w  d e k o ra c y jn y . Ta o s ta t-  s tą p i in a u g u ra c ja  T y g o d n ia  F l i ­
n ia  uw aga  d o ty c z y  zw łaszcza k o m - m ó w  C ze chos łow ack ich . R ozpoczn ie  
p o z y c ji,  w  k tó r e j  naszyw ane  b ia łe  s ię  o na  f i lm e m  „ C i  w s p a n ia li męż- 
s y lw e tk i k o n ik ó w , są m o ty w e m  c z y ź n i z k o rb k ą ”  w  z n a k o m ite j re - 
p o w ta rz a ją c y m  się ry tm ic z n ie ,  ż y s e r lł J irze g o  M enz la , będącego 
w p is a n y m  nad łu k o w a ty m i fo rm a -  za razem  ś w ie tn y m  a k to re m . K o ­
rn i t ła .  N a  te j  sam e j zasadzie a r ty s t  m ed ia  ta  p rz e d s ta w ia  d z ie je  p i e r ­
k a  b u d u je  k o m p o z y c ję  z a p lik a c ja -  w szych  k in  o b ja zd o w ych , 
m i m o ty l i  — n a z w ijm y  to  — te k -  . .. . .
» ty ln y c h ; w  k ra tk ę ,  w  p a s k i Itp . ,Po seansie odbędzie  s ię  s p o tk a - 

Na w y s ta w ie  z n a jd u je m y  ró w n ie ż  n,1f  }  d e le g a c ją  f i lm o w ą  CSRS, w  
b u k ie ty  k w ia tó w  w  w azonach . Z  sk ła d  k tó r e j  o p ró cz  J . M e n z la , 
d w u  w y s ta w io n y c h , b u k ie t  na cze r wschodzą a k to r k i  B u re so va  i  Ja n

A  OTO  ja k  w y g lą d a  p ro g ra m  na
następne  d n i T y g o d n ia :

2.X . — g. 18 — „B u rz l iw e  ła to ’ 
reż. V . V e r lic z e k . Je s t t o  ob raz  
s y tu a c ji p o lity c z n e j i  spo łeczne j 
w s i m o ra w s k ie j w  1968 r. F i lm  ten  
zos ta ł n a g ro d zo n y  na M F F  w  K a r -  
lo v y c h  V arach .

Impreza
dia wszystkich

(Dokończenie ze str. 1)

m o g li w y"icha? ‘7 c « ° .g o  w\wo” m ¡ g g } *  ‘i '  ««EbS?rodzą  1u k o n c e r tu  t m im I i i  a ij s  « k tó rz y  — s. Z a c z y k  i  J . M a c h u l-

3.X. g. 18 — , „O d b ic ie  ś w ia - 
J. B a lik .  W  f i lm ie  w y -

ro d z a ju  k o n c e r tu  zespołu AU S , 
m ie l i  do  tego  o k a z ję  w c z o ra j w  
D K  „ K o le ja r z ” . N a to m ia s t d la  
z w o le n n ik ó w  m u z y k i k a m e ra ln e j 
za p la n o w a n o  na w ie c z ó r, w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , k o n c e r t  „P rz y  
św ie ca ch  i  k a w ie ” . (Ig)

K A L E N D A R IU M
W  D N IU  d z is ie js z y m  odbędą się 

n a s tę p u ją ce  Im p re z y :

4. X . — g. 18 — „ T o  m o ja  sp ra ­
w a s ze fie ” , reż. P. S c h u lh o ff.  
W spółczesna k o m e d ia  f i lm o w a .

5. X . — g. 18 — „Ś w ia t  K a ro la  
Z e m a n a ”  — s y lw e tk a  w y b itn e g o  
a n im a to ra  f i lm u .  „U c z e ń  cza rn o ­
k s ię ż n ik a ”  — p e łn o m e tra ż o w y  f i lm  
a n im o w a n y  K . Zem ana.

«.X. — g. 18_  -- ,z  - ------— - -  , ------  ». —t „G ra  o ja b łk o ” ,
godz. 18 — In a u g u ra c ja  T y g o d n ia  reż. V . C h y tilo v a . F i lm  w spó łczes- 

F ilm ó w  C ze chos łow ack ich . n y , k tó re g o  a k c ja  d z ie je  s ię  w
O tw a rc ie  w y s ta w y  p la k a tu  f i l -  ś ro d o w is k u  s łu ż b y  z d ro w ia . .  
m ow ego. K in o  „ D e l f in ” .

7 .X . — g. 18 — „N ie c h  s ię  b o i” , 
reż. L . R ych m a n . K o m e d ia . P io - 

. _ s e n k i w  w y k o n a n iu  H . V o n d ra cz -
godz. 18 — O tw a rc ie  w y s ta w y  „F o -  k o v e j.  

to g ra f ia  a r ty s ty c z n a ” . K o n c e r t

Św i n o u j ś c i e

Z espo łu  „G a jd o sze ” . 
D o m  K u ltu r y .

N A  JU T R O  2.X . p rz e w id z ia n o :

M ie js k i D a o b e jrz e n ia  ty c h  f i lm ó w  w szy­
s tk ic h  m ie szka ń có w  Szczecina orga 
n iz a to rz y  V I I  D e k a d y  K u l tu r y  
CSRS serdeczn ie  za p ra sza ją . (Ig)

Uczestnicy wyprawy na Spitsbergen 
p o w ró c ili do k ra ju

(Dokończenie ze s tr. 1) Inż. Janusz Je leński udziela
nam  k ilk u  in fo rm a c ji:  W yp ra - 

pro f. Jerzem u Jankow skiem u —  w a w yruszy ła  24. V I. pod k ie - 
w y p ra w a  pracująca w  k ilk u  ro w n ic tw e m  doc. M ariana  Pu- 
specja lis tycznych  grupach m i-  l in y  (k tó ry  z 10-osobową grupą 
m o trudnego  la ta  i  początko- pozostał na zim ow anie na Sp its- 
w ych  opóźnień p rogram  badaw - bergenie). Do k ra ju  pow róciło  
czy i  techn iczny w ykona ła . 35 osób, w  tym  12-osobowy ze- 

W ystąp ien ie  re k to ra  A le k -  spół techniczny. Na S p itsber- 
sandra W alczaka składa się i  genie d z ia ła ły  4 g ru p y  nau kow - 
dwóeh, a le  jakże serdecznych ców : geo fizyczno-poszukiw aw - 

cza pod k ie row n ic tw e m  prof. 
S tan is ław a Małoszewskiego, gla

s łów : —  W ita jc ie  w  dom u!

c jo log iczno-hydro log iczna k ie ro ­
wana przez doc. A n d rze ja  Ru­
szkowskiego, geomorfologiczna 
doc. A ndrze ja  Karczew skiego i
paleontologiczna p ro f. G e rtru ­
dy  B iernat. T a  osta tn ia  praco­
wała w  znacznym  odda len iu  od 
bazy (ok. 300 km ). G rupa tech­
niczna w  czasie pobytu  zbudo­
w a ła  dom  d la  g rup  le tn ich , tak 
że nie będzie ju ż  zachodziła 
potrzeba m ieszkan ia w  nam io­
tach. U przednio zbudowano 
dom  d la  g ru p y  zim ującej.

(wit)

Akademia w  Szczecinie

Święto
budowlanych

W  O S T A T N IĄ  niedzie lę wrześ 
n ia obchodzony jest t ra d y c y j­
nie Dzień Budow lanych. Z  te j 
o ka z ji na uroczyste j akadem ii 
w  ub. sobotę w  sa li k in a  „P ro ­
m ień”  zebra li się lic zn i przed­
staw icie le załóg przedsiębiorstw  
budow lanych dz ia ła jących na 
terenie w o jew ództw  szczeciń­
skiego i  gorzowskiego.
• W O JE W O D A  szczec ińsk i, J e rz y  

K u c z y ń s k i z ło ż y ł b u d o w la n y m  l  
ic h  ro d z in o m  na jle p sze  życzen ia  
sukcesów  w  ż y c iu  za w o d o w ym  l  
oso b is tym , w y ra ż a ją c  p rze ko n a n ie , 
że z a ło g i p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w ­
n ic tw a  m ie szkan iow ego  dołożą  s ta ­
ra ń  a b y  w  m a k s y m a ln y m  s to p n iu  
z re a lizo w a ć  p la n y  w  te j d z ie d z in ie .

W ie lu  p ra c o w n ik o m  w ręczono  w y  
so k ie  odznaczenia p ańs tw ow e . K rz y  
ż a m i K a w a le rs k im i O rd e ru  O d ro ­
dze n ia  P o ls k i odznaczono S ta n is ła ­
w a B ia ła sa  i  W ies ław a  J a ź w ie c k ie - 
go. Z ło te , s re b rn e  o ra z  b rązow e  
K rz y ż e  Z a s łu g i o trz y m a ło  21 osób. 
P o n a d to  l ic z n i b u d o w la n i o trz y m a ­
l i  o d z n a k i zw ią zko w e , „G r y fa  P o­
m o rs k ie g o ”  o raz  re so rto w e . O g ło ­
szono ta kże  w y n ik i  w sp ó łza w o d n ic ­
tw a .

N A  Z D JĘ C IU : m /t  „ Ł u iy c a ”  
za c h w ilę  p rzyb ije  do nabrzeża.

Fot. Z. Jodkow ski

„Kpt. Ledóchcwski“
w charterze

„Transoceanu"
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  u s łu g o w o - 

ry b a c k ie  „T ra n s o c e a n ”  w ye h  a r te ro ­
w a ło  z P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
s ta te k  s z k o ln o - to w a ro w y  m /s  „ K p t .  
L e d ó c h o w s k i” . Jednos tka  ta , p ły ­
w a ją ca  p od  d o w ó d ztw e m  k p t .  ż.w . 
B ro n is ła w a  D u m y  ze s tu d e n ta m i 
W yższe j S z k o ły  M o rs k ie j w  Szcze­
c in ie  na p o k ła d z ie , o p e ru je  na ło ­
w is k a c h , gdz ie  z n a jd u je  s ię  f lo ta  
ło w cza  o ra z  b a z y -p rz e tw ó rn ie  
„T ra n s o c e a n u ” . O becn ie  „ K p t .  Le­
d ó c h o w s k i”  d o b ił do basy  „V iñ e ­
ta ”  i  z p ro d u k ta m i ry b n y m i uda 
się do Vatvcoiuver w  K a nadz ie . W 
o s ta tn im  re js ie  z ło w is k  p rz y p ły ­
n ie  do k r a ju  z m ączką  ry b n ą .

(w it )

Transport szuka rezerw
W A R S Z A W A  PAP. W  c y k lu  w  G nieźnie) — przeładunek to - 

„T ra n s p o rt szuka rezerw ”  p u - w a rów  odbyw a się po prostu 
b licys ta  „G łosu  W ie lkopo lsk ie - ręcznie. U  n iek tó rych  k lie n tó w  
go”  pisze o problemach P K S  — m. in . w  m ieszalniach pasz 
m. in .: — w  ogóle nie przygotowano

P rzy n iedosta tku  taboru  oraz zaplecza d la odb io ru  i  ekspe- 
części zam iennych, p ierw szo- d iow an ia  przesyłek, 
rzędnego znaczenia nab ie ra ją  Do w y ją tk ó w  wciąż, czytam y 
uspraw n ien ia  organizacyjne, da le j, należą zakłady, w  k tó - 
M ogą one nieco zwiększać w y -  r yCh m agazyny czynne są przez 
dolność przewozów samochodo- całą dobę. Praca w  n ich trw a  
wych. Tymczasem nie b ra ku je  przeważnie ja k  w  urzędach, 
p rzyk ład ów  tra k to w a n ia  t ra n -  M ało  też zakładów w  Poznań- 
sportu samochodowego po m a- skiem  zainteresowanych jest 
coszemu, czego następstwem są korzystan iem  z usług tran spo r-

m ożliw e do un ikn ięcia  
s tra ty  gospodarcze. Najw iększe 
są one p rzy czynnościach prze­
ładunkow ych, pon iew aż w ie lu  
k lie n tó w  PK S n ie  jes t przygo­
tow anych do spraw nej obsługi 
pojazdów.

Na p rzyk ła d  m agazyny w 
„G op lan ie ”  i  „S to m ilu ”  zbudo­
wane są w  ta k i sposób, że w y ­
k lucza ją  jednoczesne w y ładow y 
w anie  tow arów  z jednych  w o­
zów i załadow ywanie na inne. 
N ie ma dużych po jem n ików , w  
k tó re  pakowano by mniejsze 
w y ro b y  ( ja k  słodycze i obuw ie), 
w ięc ładow anie ich t rw a  d łu ­
żej, n iż  to  dopuszczają p rzep i­
sy.

Tam  gdzie b ra ku je  dźw igów, 
suw nic czy odpowiednich pod­
nośn ików  (np. w  poznańskim 
„Po lm osie”  czy w y tw ó rn i w in

tow ych  na d rug ie j zm ianie.

godz. 12 — P re le k c je : „W spó łczes­
na l i te ra tu ra  s ło w a cka  i  Jej 
z w ią z k i z l i te r a tu r ą  p o lską ” .

. „W spó łczesna  l i te ra tu ra  czeska 
i  je j  z w ią z k i z l i te ra tu rą  p o l­
s k ą ” . W o j. i  M ie js k a  B ib l.  P ub l. 

godz. 14 — P re le k c ja  „C zechos ło ­
w a c k i h a n d e l z a g ra n ic z n y  a in ­

te g ra c ja  s o c ja lis ty c z n a ” . PP  
G eodezy jne .

G R Y F IN O

Kwartet wirtuozów
W  R A M A C H  V I I  D e k a d y  K u l-  k o m p o z y c ję  w y k o n y w a n ą  n ie z m ie r-  t ią  w io lo n c z e li do m ię k k ic h  d źw ię -

tu r y  CSRS z a w ita ł do zespół n ie  rz a d k o , o raz  P re lu d ia  (1978) k ó w  m is tyczn e g o  w  w y ra z ie  P sal­
m u , w  k tó ry m  k o m p o z y to r  w y k o ­
rz y s ta ł s ły n n ą  s e k w e n c ję  „D ie s  
ira e ” . P odobne  z ró ż n ic o w a n ia  da-

m u zyczn y  z a jm u ją c y  się m u z y k ą  cze ch o s ło w a ck ie g o  k o m p o z y to ra  

™  B ra ty s ia w y  p a w la  B a s in a -
P o lska  K o m ite t  M ie ls k o - rm in  Vew1.t  1 M U an J *ro u t ~  s k rzyp ce , W  K w a r te c ie  H a yd n a  zespó ł d a ł ły  s ię  s łyszeć w  P re lu d ia c h  P aw ła
n y  P ZP R   ̂ Jose f K y s k a  — a ltó w k a  o ra z  J u r a j  się poznać p rzede w s z y s tk im  od B a g in a . Z  pew ną  obaw ą  w y s łu c h a -

eodz 17 — P re le k d a  W s n ń łw «  J a n o s ik  — w io lo n cze la . Na w czo - s tro n y  czy s to  w a rs z ta to w e j — ja k o  łe m  w  p ię k n y m  s ło w ie  w ią ż ą c y m
B na l i te ra tu ra  1 ra Jszy m  in a u g u ru ją c y m  sezon k o n -  c z w ó rk a  w ir tu o z ó w . —  . . . .  -  - ■ - . . .Z a rz y c k ie g o  za p o w ie d z i

ZO  Z LP .
godz. 18 — K o n c e r t Z espo łu  „G a j­

dosze". M ie js k i D om  K u ltu r y .

Martyrologia Francuzów 
w Auscliwitz-Birkeiiau
PODCZAS patrio tycznego 

zgromadzenia społeczeństwa, 
k tó re  odbyło się 30 września na 
terenie byłego h itle row skiego o- 
bozu koncentracyjnego A u - 
schw itz -B irkenau  o tw a rto  s ta-

ekspozycję w  muzeum  w  Oś­
w ięc im iu , poświęconą walce i 
m a rty ro lo g ii narodu fran cusk ie ­
go w la tach 1939— 1945. W  obo­
zie tym  męczeńską śm ierć z 
ra k  faszystow skich ludobó jców  
poniosło k ilkadz ies ią t tysięcy 
obyw ate li fH e w ^ k ic h  — kobiet, 
mężczyzn i  dzieci.

.  . .  _ . . .  ------  --------------  — , — - - - - -  N ie  m a m  tu  M a ria n a
ce rc ie  k a m e ra ln y m  „P rz y  św iecach  na m y ś li  te c h n ic z n e j w ir tu o z e r i i  u tw o ru  w spó łczesnego czechosło - 
i  k a w ie ”  w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i a c z k o lw ie k  c z w a rta  część K w a r tę -  w a e k ie g o  k o m p o z y to ra , pon ie w a ż 
p u b liczn o ść  d o p isa ła  w y ją tk o w o , t u  w y m a g a  n ie  b y le  ja k ic h  u m ie -  o s ta tn io  w sze lka  w spó łczesność w  
N ic  d z iw n e g o , ch y b a  w s z y s tk im  są Ję tnośc l w io lln is ty c z n y c h . M is trz o -  m u zyce  polega za zw ycza j na ta n im  
znane g łę b o k o  za ko rze n io n e  u  n a - s tw e m  b y ło  tu  n ie  ty le  w s p ó ln e  e k s p e ry m e n ta to rs tw ie  i  dzLw olągach 
szych sąs iadów  tra d y c je  do m o w e - g ra n ie  i łe  w s p ó łm y ś le n ie  m u zycz - b rz m ie n io w y c h . O b a w y  m o je  oka - 
go m u z y k o w a n ia . T ra d y c je  te  ne, d z ię k i k tó re m u  K w a r te t  H a y - z a ły  się je d n a k  p ło n n e . P re lu d ia  
w p ły w a ją  na w y ją tk o w o  w y s o k i d na  gośc ie  g ra l i  w  sposób in te r -  B a g in a  c h a ra k te ry z u ją  s ię  e ksp re - 
p oz icm  c z e ch o s ło w a ck ich  zespo łów  p re ta c y jn ie  re w e la c y jn ie  je d n o li ty ,  s jo n ls ty c z n y m  sposobem  k s z ta łto -  
k a m e ra ln y c h . D o z a le t ic h  w a rs z ta tu  w y k o n a w - w a n ła  f ra z ,  a je g o  m u z y k a  m ie j-

czego z a lic z y ć  n a le ż y  og ro m n e  scam i p rz y p o m in a  wczesnego 
T a k  w ię c  s łuchacze  l ic z y l i  na so- z ró ż n ic o w a n ie  d y n a m ik i,  k tó re g o  S chdnberga , m ie js c a m i H in d e m it-  

l id n ą  p o rc ję  d o b re j m u z y k i. To . co  n ie  b a l i  s ię  w  d ru g ie ]  części K w a r -  ha, n ie  tra c ą c  o ry g in a ln e g o  
u s ły s z e li o ka za ło  s ię  m u z y k ą  n ie  te tu . M ie js c a m i n a rz u c a li z łu d zę - w ia ń s k ie g o ”  ‘ '
t y lk o  d o b rą , lecz ś w ie tn ą . O cen ia - n ie , że g ra  n ie  k w a r te t  s m y c z k o - s łysza lnego

c h a ra k te ru , n a j le p ie j 
ta n e czn e j części d ru -

ją c  w ys tę p  K w a r te tu  K o szyck ie g o  w y , lecz ca ła  o rk ie s tra  sm yczkó w , g ie j P re lu d ió w , T rze c ią  część —
L a rg o k o m p o z y to r  ś lic z n ie  roz-m ożna w  ogó le  p o m in ą ć  k w e s tię  P ię k n ie  b rzm ią ce  fo r te  i  n a r a s t a - __ _____________^ __„ _______ ____

z g ra n ia  a r ty s tó w , g ra ją  razem  od łące ja k  b u rz a  crescenda szczegół- p la n o w a ł pod w zg lę d e m  e k s p re s ji i 
la t  s ie d m iu , a le  ta k .  J a kb y  m u z y - n ie  f r a p u ją c o  w y p a d ły  w  K w a r tę -  u z u p e łn ił tę tn ią c ą  ż y c ie m  czw a rtą
k o w a li  w sp ó ln ie  od d z ie c iń s tw a , c ie  B e e th o ve n a  — u tw o rz e  o ro -  (A lle g ro ). T y p o w e  d la  m u z y k i
N ie  is tn ie je  u  n ic h  p ro b le m  in to -  m a n ty c z n y m  zac ięc iu . D ra m a ty c z - w sp ó łczesne j „ ła m a n ie ”  f ra z  p rze - 
n a c ji,  id e a ln a  n ie m a l czystość n y  te m a t Jego trz e c ie j części goś- p ro w a d z ił B a g in  z w ie lk im  u m ia -
w s p ó łb rz m ie ń  je s t d la  a r ty s tó w  z c ie  in te rp re to w a li  z d u ż y m  im p e - re m . S w o ją  d rogą . K w a r te t  K o -
CSRS rzeczą z u p e łn ie  n o rm a ln ą  (a te m , a L a rg o  w  części c z w a r te j s z y c k i g ra  z ta k ą  m a e s tr ią , że po-

t r a f i łb y  ję z y k  d ź w ię k ó w  ka żd e j 
ch y b a  k o m p o z y c ji p rze tłu m a czyć

p rzec ież  je s t to  d la  w ie lu  k w a r tę -  b y ło  w z o re m  p la s ty k i fra z . 
tó w  sm y c z k o w y c h  n ie o s ią g a ln e ).

N ie z w y k łe  ja k o ś c i b rz m ie n ia  na  z ro z u m ia ły  d la  w s zys tk ich .
G oście g ra l i  dw a k la s y c z n e  k w a r -  os-iągnął K w a r te t  K o s z y c k i w  T a ń - 

te ty  sm yczko w e : Józe fa  H a y d n a  cu, E k s c e n try k u  i  P sa lm ie  S tra -  T a k  w ię c  w y d a rz e n ie  a r ty s ty c z -  
D - d i i r  ( „S k o w ro n k o w y ” ) l  B e e th o - w iń s k ie g o . P rzed  s łu ch a cza m i ro z - ne w rze śn ia  — p rz y ja z d  do Szcze- 
vena  f-mo-11 op. 95 ( „O u a r te t to  se- to c z y ła  s ię  o g ro m n a  pa le ta  b a rw  c in a  fra n c u s k ie j o rk ie s t ry  s y m fo - 
r io s o ” ), a ta kże  dw a u tw o ry  w s p ó ł-  — ca ła  gam a o d c ie n i w s p ó łb rz m ie ń  n ic z n e j — n ie  pozosta ło  je d y n y m  
ozesne — T rz y  u tw o ry  na k w a r te t  — od p e rk u s y jn ie  p o tra k to w a n e g o  W y s tę p  K w a r te tu  K o szyck ie g o  ró w - 
s m y c z k o w y  (1914) S tra w iń s k ie g o , Tańca  z o s tro  w ye ksp o n o w a n ą  p a r -  n ież  o k a z a ł się re w e la c ją . (g j)

Z prac
Prezydium WRN
W  U B . SO BO TĘ o d b y ło  s ię  po­

siedzen ie  P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j 
R ady  N a ro d o w e j w  S zczecin ie .

W p ie rw s z y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
dz iennego  c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  
W R N  z a z n a jo m ili się z in fo rm a c ja ­
m i o fu n k c jo n o w a n iu  i  e fe k ta c h  
p ra c y  ra d  n a ro d o w y c h  w  W o lin ie , 
R a dow ie  M a ły m , K o b y la n c e  i  L i ­
p ia n a ch  w  ś w ie tle  u c h w a ły  W R N  
z 26 m a ja  1977 r . w  s p ra w ie  d a l­
szego do sko n a le n ia  p ra c y  ra d  na­
ro d o w y c h  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego .

N a s tę p n ie  P re z y d iu m  zapozna ło  
s ię  ze s ta n o w is k ie m  K o m is j i  M r o ­
w ia , O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  i  S p ra w  
S o c ja ln y c h  W R N  w  s p ra w ie  roz­
w o ju  p a rk ó w  k ra jo b ra z o w y c h  w  
w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im . Z a a k ­
ce p to w a n o  p o trzebę  u tw o rz e n ia  ze­
spo łu  p a rk ó w  k ra jo b ra z o w y c h : Iń -  
iskiego, C e dyńsk iego  i  S zczec ińsk ie - 
igo.

P re z y d iu m  W R N  z a z n a jo m iło  się 
ró w n ie ż  z o p in ią  i  w n io s k a m i K o ­
m is j i  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j, K o ­
m u n ik a c j i  i  Ł ą cznośc i do  in fo rm a ­
c j i  w o je w o d y  szczec ińsk iego  o s ta ­
n ie  za g ospodarow an ia  zasobów  
m ie s z k a n io w y c h  w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im .

Wręczenie
„Złotej Latarni“

załodze
rn/s „Bełchatów“

O S T A T N IO  w  Ś w in o u jś c iu  o d b y ła  
się u roczys tość  w rę cze n ia  „ Z ło te j 
L a ta rn i”  załodze m /s  „B e łc h a tó w ”  
za n a jle p ie j zo rg a n izo w a n ą  i  p ro ­
w adzoną w  ro k u  u b ie g ły m  pracę  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  na s ta tk u . 
O prócz o ż y w io n e j d z ia ła ln o ś c i o św ia  
to w e j za łoga u zyska ła  znaczne os ią ­
g n ię c ia  w  p ra c y  k u ltu r a ln e j m  .n . 
p ro w a d ze n ie m  k a b a re tu  „C u m a ” , a 
w  o s ta tn im  re js ie  w ys-taw ien iem  
„H a m le ta ” . S ys te m a tyczn ie  p ro w a ­
dzono  k o n c e r ty  m uzyczne , n ie d z ie le  
s p o rto w e , k ó łk o  fo to g ra fic z n e , k ó ł­
ka  m a js te rk o w ic z ó w  itp .

Z  rą k  d y re k to ra  M O K il m g r  Z b ig ­
n ie w a  T u rk ie w ic z a  tro fe u m  p rz y ­
ją ł  w  im ie n iu  z a ło g i k p t .  ż.w . M i­
ro s ła w  G ąssow ski. „S re b rn ą  L a ta r ­
n ie ”  zdobv ła  załoga . .H a łn ia k a ”  z 
. T ran so ce a n u ” . a ..b rą zo w ą  L a ta r ­
n ie ”  za łoga „ W a lk i  M ło d y c h ”  z 
P Z U .  ( w it )
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Szkoła zbombardowana podczas lekcji

Pirackie ataki 
na południowa Angolę

L U A N D A  PAP. Od k ilk u  d n i ludność c y w iln a  I  w o jsko p ro - 
eują dniem  i  nocą nad usuw aniem  s ku tkó w  a taków  lo tn ic tw a  
po łudn iow oafrykańsk iego  na Lubango i  Sangongo —  stolice 
angolskich p ro w in c ji H u ila  i  Kunene, graniczących s N am ibią.

W  SANG O N G O  bom by spad­
ły  na m ie jscow ą szkołą podsta­
w ow ą w  czasie le k c ji —  atak 
nas tąp ił na k ró tk o  przed go­
dziną dw unastą w  południe. 
D zieci stanow ią  większość spo­
śród 34 śm ie rte lnych  o f ia r  bom 
bardow ania  w  tym  mieście, 
gdzie zniszczono rów n ież  k ilk a  
dom ów m ieszkalnych.

Podczas a taków  na Lubango, 
Sangongo i  oko lice  tych m iast, 
lo tn ic y  po łudn iow oafrykańscy 
o s trze liw a li z b ro n i pokłado­
w e j u lice  i  zabudowania.
, W kró tce  po ogłoszeniu przez 

ras is tow sk i rząd R P A  o f ic ja l­
nego „d e m e n ti” , w  k tó rym  za­
przecza on, ja koby  jego lo tn ic ­
tw o  zaatakow ało cele położone 
w  g łę b i te ry to r iu m  A n go li, tele 
w iz ja  angolska nadała reportaż 
f ilm o w y  ze zbom bardowanych 
terenów. Zd jęcia  ukazu ją
w strząsający obraz: poskręca­
ne w yb ucham i bom b resztk i 
k o n s tru k c ji h a l fabrycznych w  
Lubango, rozp ru te  eksplozją
w nętrza  dom ów, rzędy noszy ze 
zw ło ka m i dzieci, kob ie t i  męż­
czyzn.

Walter Mondale 
krytykuje senatorów

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z n a n i p o li­
t y c y  a m e ry k a ń s c y  p o tę p ia ją  p o d e j­
m o w a n e  przez p rz e c iw n ik ó w  od­
prężen ia  p ró b y  w y k o rz y s ta n ia  roz­
d m u c h a n e j w  S ta n a ch  Z je d n o czo ­
n y c h  k a m p a n ii p ro p a g a n d o w e j w o ­
k ó ł  tz w . p ro b le m u  obecności ra ­
d z ie ck ie g o  pe rso n e lu  w o jsko w e g o  
na  K u b ie . J e j ce lem  je s t u n ie m o ­
ż liw ie n ie  r a t y f ik a c j i  przez Senat 
U S A  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie g o  
u k ła d u  S A L T  I I .

P rz e m a w ia ją c  w  H anow erze  (s tan  
N e w  H a m p sh ire ) w ic e p re z y d e n t 
U S A  W a lte r  M on d a le  s k ry ty k o w a ł 
a m e ry k a ń s k ic h  s e n a to ró w , k tó rz y  
U s iłu ją  łą czyć  te n  „p ro b le m ”  z ra ­
t y f ik a c ją  u k ła d u . N ie k tó rz y  tw ie r ­
dzą — o ś w ia c c z y l W . M o n d a le  — 
iż  kon ie czn e  je s t o d rzu ce n ie  u k ła ­
du  S A L T  I I  ze w z g lę d u  na s y tu a ­
c ję  na K u b ie . T a k ie  po s ta w ie n ie  
s p ra w y  je s t p rz y k ła d e m  n ie e fe k ­
tywnego k ie ro w n ic tw a  p o lity c z n e - 
g °.

W . M o n d a le  p rz y z n a ł, że w e d łu g  
in fo rm a c ji ,  ja k im i d y s p o n u ją  S ta ­
n y  Z jednoczone , lic z b a  ra d z ie c k ie ­
go pe rso n e lu  na K u b ie  n ie  z m ie n i­
ła  się od p o ło w y  la t  sześćdziesią­
ty c h .

Wodór
zamiast benzyny

M O S K W A  P A P . Z d a n ie m  n a u ­
k o w c ó w  ra d z ie c k ic h , w o d ó r, k tó r y  
w  p rz y s z ło ś c i.  m oże s tać s ię  k o n ­
k u re n te m  b e n zyn y , m ożna u z y s k i­
w a ć  z ro ś lin . T e m u  c e lo w i s łu ży  
n ie z w y k ła  c ie p la rn ia , zbudow ana  
przez s p e c ja lis tó w  u k ra iń s k ie g o  In ­
s ty tu tu  F iz jo lo g ii.  W  h e rm e ty c z n ie  
z a m k n ię ty c h  s z k la n y c h  p o je m n i­
k a c h  um ieszczono ta m  w o d o ro s ty , 
k tó re  pod w p ły w e m  d z ia ła n ia  ener 
g i l  s ło n e czn e j w y d z ie la ją  gaz.

U cze n i g ło w ią  s ię  ró w n ie ż  nad 
ro z w ią z a n ie m  p ro b le m u  p rze ch o w y- 
w a in ia  w o d o ru . W p a d li m , in . na 
p o m y s ł „z w ia z a n ia ”  c h e m iczn ie  w o ­
d o ru  z m e ta le m . U zyska n e  w  ta k i 
sposób w o d o rk i, w  o d ró ż n ie n iu  od 
czystego  w o d o ru , n ie  są w y b u c h o -

Jednego d e c y m e tra  sześć, zw iąz­
k u  m e ta lu  z w o d o re m  w y s ta rc z y  
d o  polcona-nia p rzez ś re d n io litra ż o -  
w y  sam ochód tra s y  400—500 k i lo ­
m e tró w . T a n k o w a n ie  p a liw a  będzie  
p ro s tą  o p e ra c ją . N a s ta c ji,  k ie ro w r  
ca - w  za m ia n  za ta lo n  o trz y m a  n ie ­
w ie lk ą  m e ta lo w ą  p ły tk ę .  W y s ta rc z y  
u m ie śc ić  ją  w  s p e c ja ln y m  c z ło n ie  
s i ln ik a  l  sam ochód m ożna u ru c h o ­
m ić . K ie d y  p ły tk a  n a g rze je  się, 
zaczyna w y d z ie la ć  w o d ó r.

W  m o ż liw o ść  w c ie le n ia  w  ż yc ie  
t e j  id e i n a u k o w c y  n ie  w ą tp ią . 
G łó w n ą  9praw ą je s t t y lk o  zn a le z ie ­
n ie  m e ta lu , k t ó r y  m ó g łb y  ła tw o  
łą c z y ć  s ię  z w o d o re m .

K om en ta to r te le w iz ji angol- 
sk ie j s tw ie rd z ił, że „eskalacja 
agres ji ras is tów  po łudn iow oa­
fryka ń sk ich  w ym ierzona jest 
przeciw ko k ra jo w i stanow iące­
m u niezawodne zaplecze ru ­
chów wyzw oleńczych”  i  pono­
w i ł ostrzeżenie zaw arte w  ko ­
m un ikac ie  M in is te rs tw a  O bro­

n y  A ngo li. G łosi ono, iż  .¿Ango­
la może się poczuć zm uiszona 
n ie  ty lk o  do w p row adzen iia  no ­
w ych  środków obrony na t w łas  
n ym  te ry to r iu m , lecz ró łw n ie ż  
poza jego gran icam i.

N A  Jedne) z  fa rm  w e  w 3 l 
S aerslew  w  D a n ii w yw ie rco n o  
prze d  przesz ło  100 la ty  s tu ­
dn ią , k tó ra  je d n a k  ce lo w o  n ie  
je s t używ ana , gdyż  znacznie  
b a rd z ie j p rzyd a tn a  je s t ja k o  
lo k a ln e  b iu ro  m e teo ro log iczne  I 
..P rognozy”  s tu d n i sp raw dza ją  
się bezb lądn ie . J a k  każda n ie ­
używ a n a  s tu d n ia  je s t ona  
p rz y k ry ta  b e to n o w ym  k rę g ie m  
z m a ły m  o tw o rk ie m  w  środku . 
G d y n iż  z  deszczem lu b  śn ie ­
g ie m  m a  w  c ią g u  24 godzin  
n a w ie d z ić  o ko licą , s tu d n ia  ta  
przez o tw ó r  w y p y c h a  s tru m ie ń  
p o w ie trz a  z s ilą  odp o w ie d n ią  do  
c iśn ie n ia  a tm osfe rycznego . G dy  
zapow iada  sią ładna  pogoda  — 
s tu d n ia  ze św is te m  zasysa po­
w ie trze . W łaśc ic ie l te j s tu d n i-  
- p o g o d yn k t za in te re so w a ł n ią  
k i lk u  na u ko w có w . N a razie  
je d n a k  je j  zagadka n ie  zosta ła  
rozw iązana, a o k o lic z n i fa rm e ­
rz y  nada l cieszą sią z bezbłęd­
n y c h  choć k ró tk o te rm in o w y c h  
prognoz.

N a z d ją c iu : chusteczka  tr z y ­
m ana  nad o tw o re m  w  s tu d n i

■r/dyma sią  — z n a k  na n iepo ­
godą. (F o t. C A F  — N o rd is k )

Papież w  Irlamdii
(Dokończenie ze s tr. 11)

A p e le  te , c ie p ło  p rz y jm a o w a n e  
przez zg ro m a d zo n ych , n ie  w y y w o ła -  
ł y  do tychczas  re a k c ji ze i s tr o n y  
g łów nego  za in te resow anego  ja k im  
je s t d o w ó d z tw o  tz w . Ir la m c fc e k ie j 
A r m i i  R e p u b lik a ń s k ie j ( iR iA ) ,  a 
w ię c  o rg a n iz a to ra  d z ia ła a ln o ś c i 
z b ro jn e j i  te r ro ry s ty c z n e j.

A g e n c ja  R e u te ra  p isząc o> ty m  
podkreś la , te  pap ież w y s tę jp o w a l 
ja k o  a u to ry te t  m o ra ln y , a l(e  n ie  
w ska za ł, pon iew aż n ie  m ó g łt te g o  
u czyn ić , ża dnych  ko n k re tn y c h »  p r o ­
p o z y c ji lu b  in n y c h  ś ro d k ó w  u m o ­
ż liw ia ją c y c h  ro zw ią za n ie  na b r r  ś m ia ­
łego  p ro b le m u  w  I r la n d i i  P fó Ł n o c -  
n e j, k tó r y  n ie  les t p rob lem em » m o ­
ra ln y m  ,lecz p o lity c z n y m  i  g g o sp o - 
da rezym .

D Z IŚ  papież Jan P a w te ł I I  
rozpoczyna w izy tę  w  Staanach 
Zjednoczonych. Je j p ie rw zszym  
etapem będzie Boston.

Powódź na Sycflii
R Z Y M  P A P . U le w n e  deszczee p a ­

da ją ce  od w ie lu  d n i na S y c y l i i i  spo  
w o d o w a ły  powódź. Są p ie irw s z e  
o f ia r y  śm ie rte ln e . P o to k i w c o d y  i  
b ło ta  z a la ły  znaczne o b s z a iry  w  
m ias teczku  A v o ła  n ie d a le ko  S y ra -  
ku z . W  za w a lo n ym  d o m u  je -d n s  
osoba poniosła  śm ie rć , zg in ą * ! p o ­
n a d to  m o to c y k lis ta  w  w y n ik u »  k r a ­
k s y  w y w o ła n e j m asą s p a d a jją c e g o  
ze s to ku  g ó rsk iego  b ło ta . D > rz e w a  
n ies ione  p rądem  w z b u rz o n y c łh  p o ­
to k ó w  zn iszczy ły  w ie le  d o im ó w  i  
z a p a rko w a n ych  na u lic a c h  5 s a m o ­
chodów . M ias teczko  A v o la  z e o s ta ło  
pozbaw ione e n e rg ii e le k t r y r c z n e j,  
za ta rasow ane z o s ta ły  d ro g i vw vy ja  
dowe.

B u rm is trz  m ias teczka  za<a-rzucił 
w ła d zo m  c e n tra ln y m , że n ie  o d p o ­
w ia d a ły  na je g o  ape le , a b y  v w  o d ­
p o w ie d n im  czasie za b e zp ieeczono  
d ro g i przez b u dow ę  ro w ó w  i 1 ka> 
n a łó w  d la  sp ły w u  w ód.

Na zd jęc iu : obrazek ze szmatek (dziecięcy au to r nieznanyJ.

Agencja Prasowa „Orbis"

specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego"

Rysunki dzieci
za drutem kolczastym
Mi a s t e c z k o  T e re z in , leżą­

ce sześćdziesią t k ilo m e tró w  
na p ó łn o c  od P ra g i, zosta ło  
pod k o n ie c  1941 ro k u  za­

m ie n io n e  przez fa szys tó w  na obóz 
k o n c e n tra c y jn y . L udność  zam iesz­
k u ją c ą  T e re z in  e w a ku o w a n o , a 
m ias teczko , o toczone d ru te m  k o l­
czastym , s ta ło  się n a jw ię k s z y m  ży ­
d o w s k im  g e tte m  na z iem iach  
czesk ich , z n a jd u ją c y c h  s ię  w ó w ­
czas poa n az is tow ską  o ku p a c ją .

D o m a ja  1945 ro k u , t j .  do w y z w o ­
le n ia  tego  obozu k o n c e n tra c y jn e g o  
przez A rm ię  R adziecką , p rzez Te­
re z in  przesz ło  o ko ło  sto  czte rdz ieś­
c i ty s ię c y  osób d o tk n ię ty c h  n a z i­
s to w s k im i p rz e ś la d o w a n ia m i raso­
w y m i i  pochodzących  p rzede w szy­
s tk im  z . z iem  czesk ich , H o la n d ii i 
D a n ii.

D o w ię ź n ió w  tego  obozu na leża ło  
ta kże  ponad p ię tn a śc ie  tys ię cy  
d z ie c i. T e re z iń ska  tw ie rd z a  stała 
się d la  w iększośc i ty c h  d z ie c i o- 
s ta tn im  e tapem  na d rodze  do 
śm ie rc i, pon iew aż z n ie w ie lk im i 
w y ją tk a m i w s z y s tk ie  z g in ę ły  w  ko  
m o ra ch  gazow ych  w  O ś w ię c im iu  i 
in n y c h  obozach m asow e j zag łady.

W T e re z in ie  ro d z in y  n łe  m o g ły  
p rze b yw a ć razem . D la  d z ie c i l  
s ta rsze j m ło d z ie ży  w yznaczone  b y -

Beatlesi 
przeciw „Beatlemanii• • I I

W AS ZYN G TO N  PAP. G ira n a  
w  N ow ym  Jo rku  od ponad t r z y ­
dziestu m iesięcy kom edia m u ­
zyczna „B eatlem an ia”  a m to r -  
stwa Steve Lebera i D aavida 
Krebsa ma doczekać, się w e r s j i  
f ilm o w e j i  te lew izy jne j. A le  
p lany te mogą sie nie p o w ie ś ć . 
W  im ie n iu  byłego zespołu b r y ­
ty jsk iego  The Beatles z p r o t e ­
stem w  te j spraw ie w yss tą p ił 
B e rtra m  F ields, k tó ry  repreezen- 
tu je  w  Los Angeles in tee resy 
należącej do Beatlesów sypó łk i 
„A p p le ” . Co więcej, s k ie rro w a ł 
sprawę do sądu i żądat od 
wspom niane j pa ry  a u to ró w  od­
szkodowania w  w ysokości 60 
m ilio n ó w  dolarów .

Skarga dotyczy rów nież w y ­
tw ó rn i, k tó ra  ma nakręc ić  f i l m  
i am erykańskiego konce rnu  te ­
lew izyjnego NBC, k tó ry  p r o je k ­
tow a ł nadanie f ilm u  se ry jn e g o  
na kanw ie  „B e a tle m a n ii” . S a m a  
sztuka, opow iadając k a r ie r ę  
b ry ty js k ie j g ru p y  pop, bez w y ­
m ien ian ia  im io n  i  nazw isk  je j  
członków, jest w  rzeczyw is tośc i 
przeniesioną na scenę b io g ra fią  
s łyn ne j beatlesowskie j c z w ó rk i:  
Johna Lennona, Paula M c C a r t-  
ney’a, George’a H a rr iso n a  i 
R ingo S tarra . D opóki „B e a t le -

m anię”  og ląda li jedyn ie  nowo­
jo rscy  w idzow ie, Beatlesi nie 
zw raca li na n ią w iększej uw a­
gi. P ostanow ili w kroczyć do 
a k c ji w  momencie, gdy pom ysł 
przeniesienia sz tu k i na ekrany 
k in  i  te lew izorów , przed w ie lo ­
m ilionow ą  w idow n ię  n ie  p rzy ­
pad ł im  do gustu.

Strauss nadal
na czele CSU

BO NN PAP. W  M onachium  
zakończył się zjazd baw arsk ie j 
P a rt ii Chrześcijańsko-Społecz- 
ne j (CSU) tw orzące j w raz z za- 
chodnioniem iecką Chrześcijań­
ską D em okrac ją  (CDU) b lok  o- 
pozycy jny w  parlam encie RFN.

Przew odniczącym  CSU na 
następne dw a la ta  został w y ­
b ra n y  ponownie przeważającą 
w iększością głosów Franz-Josef 
Strauss, p rem ie r rządu k ra jo w e ­
go B a w a rii, w spó lny kandydat 
CDU/CSU na kanclerza RFN. 
S trauss sto i na czele p a r t i i CSU 
od m arca 1961 roku.

ł y  od izo lo w a n e  części obozu. D zia­
ła l i  tu  w y c h o w a w c y  i  pedagodzy 
pochodzący spośród w ię ź n ió w . Ja­
k ie k o lw ie k  nauczan ie  b y ło  ściśle 
za b ro n io n e , a le  m im o  to  po obozie 
k rą ż y ł w  odp isach  n ie le g a ln y  pod­
rę c z n ik  ję z y k a  czeskiego, a d z ie c i 
w ita ły  z radośc ią  każdą o k a z y jn ą  
le k c ję  w y c h o w a n ia  p lastycznego , 
daw aną  przez p la s tyczkę  i  nauczy­
c ie lk ę  F r ie d l D łc k e r-B ra n d e js o v ą , 
k tó ra  ta k  sam o ja k  w iększość dzie­
c i pon ios ła  p ó ź n ie j śm ie rć  w  
O św ię c im iu .

P ię tn a s to le tn ie  d z ie c i w ię z io n e  w  
T e re z in ie  p rz y g o to w y w a ły  także  
sw o je  n ie le g a ln e  czasopism o, do 
k tó re g o  p is a ły  zachow ane do d z i­
s ia j w ie rsze , fra g m e n ty  p ro zy , re­
cenz je  i  a r ty k u ły ,  reagu jące  na 
ic h  a k tu a ln e  p ro b le m y . «

Z  ty c h  d z iec ięcych  p rz e ja w ó w  l i ­
te ra c k ic h , a p rzede w s z y s tk im  z 
ry s u n k ó w  w y k o n a n y c h  przez dz iec i 
w  te re z iń s k im  obozie k o n c e n tra c y j 
n y m  u d a ło  się u ra to w a ć  o ko ło  
cz te rech  tys ię c y . P race te  s ta n o w ią  
obecnie s ta ła  część z b io ró w  P ań­
s tw ow ego  M u ze u m  Ż yd o w sk ie g o  w  
P radze. O becn ie  z w y b ra n y c h  p rac  
dz iec i te re z iń s k ic h  u rządzona  zosta­
ła  w y s ta w a , k tó ra  w  ba rdzo  w y ­
m o w n y  sposób ostrzega przed fa ­
szyzm em  1 w o jn ą , m ó w i o ty m  co 
b y ło , a b y  ju ż  n ig d y  n ie  m o g ły  
za is tn ie ć  w a ru n k i,  k tó re  fo rm o w a ły  
o k ru tn y  lo s  te re z iń s k ic h  dz iec i.

W  ry s u n k a c h  d z ie c i z Terez ina  
ż y ją  ic h  w sp o m n ie n ia  i  n ie sp e łn io ­
ne m arze n ia . P ro s te  w yo b ra że n ia  
d om u, zabaw  d z ie c ię cych , zabaw ek 
i  ta le rz y  p e łn y c h  je d ze n ia  p rze p la ­
ta ją  się t u  z m o ty w a m i b a jk o w y ­
m i 1 w y tw o ra m i fa n ta z j i  d z ie c i, 
k tó ra  ro z w ija ła  się w  ta k  o k r u t ­
n y m  ś ro d o w is k u . O b o k  n ic h  sa tu  
jeszcze ry s u n k i d z ie c i u trw a la ją c e  
b ez litosną  te re z lń ską  rzeczyw is tość. 
Te ry s u n k i,  p rzew ażn ie  w y k o n a n e  
z w y k ły m  o łó w k ie m , s ta n o w ią  n a j­
b a rd z ie j tra g ic z n ą  część c a łe j eks­
p o z y c ji. Z a b u d o w a n ia  T e re z in a , 
p rze p e łn io n e  pom ieszczenia i  t r z y ­
p ię tro w e  p rycze , s tra ż  obozow a, 
t ra n s p o r ty ,  pog rzeby , e gzekuc je  — 
o to  te m a ty  ry s u n k ó w  d z ie c i, k tó ­
re  d o p ie ro  co u k o ń c z y ły  dzie­
sięć la t.

D z ie s ię c io le tn i K a re ł S a tt le r  na­
m a lo w a ł w  T e re z in ie  dom  z t r u m ­
ną , nad  n ią  czaszkę 1 sk rzyżo w a ­
ne piszczele a p rz y  t ru m n ie  p ła ­
czących  ro d z icó w . Pod o b ra zk ie m  
um ieszczone są d w ie  d a ty : z 
g w ia z d k ą  ro k  1932. z k rz y ż y k ie m  
ro k  1942, a za k re s k ą  nazw a: 
O św ięc im .

T a k , podp is  dz iecka  na ry s u n k u  
czy dane c. dom u gdz ie  m ieszka ło , 
da ta  u rod ze n ia  i  t ra n s p o r tu  z Te­
re z in a , w  w iększośc i ta kże  o kreś­
le n ie  m ie jsca  ś m ie rc i — to  les t 
w szys tko , co o los ie  ty c h  dz iec i, 
k tó re  p o z o s ta w iły  ta k  g łęboko  su­
g e s tyw n e  św ia d e c tw o , w ie m y .

W iersze  1 r y s u n k i d z ie c i z T e re ­
z ina  w y ra ż a ją  w sp ó ln e  p ra g n ie n ie  
.p o w ro tu  do szczęśliw ego ż yc ia , po­
w ro tu  do d o m u  do m a m y  i  ta ty ,  
do zas taw ionego  s to łu . P ra g n ie n ie , 
k tó re  n ie  zosta ło  spe łn ione .

P race  te re z iń s k ic h  d z ie c i są o- 
s trzegaw czym  m e m e n to  d la  nasze­
go i  p rzy s z ły c h  po ko le ń , sa a oc­
lem , k tó r y  n ie  m oże pozostać bez 
echa. P rzec ież za leży  od nas w szy 
s tk ic h . a b y  ju ż  n ig d y  n ie  pow sta­
w a ły  r y s u n k i d z ie c i za d ru te m  
k o lcza s tym .

V E R A  F O R M  A N O  V A
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.Prawdziwa cnota •i

Odpowiadają
na krytyką

O G R O D Z E N IE  P R Z E S T A W IO N O

W ZM O ŻO N O  N A D Z Ó R  sta z d ję to  i  za m ó w io n o  o d p o w ie d ­
n i.  S ta n o w isko  in fo rm a c ji  k o le jo -  

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  za- w e j w yposażono  w  w y k a z  h o te li 
ty tu ło w a n ą  „A b o n a m e n to w e  ró ż n i-  w ra z  z ic h  ad re sa m i i  n r  te le fo - 
ce”  WSS „S p o łe m ”  w y ja ś n ia , że n ó w , a ta kże  w  ro z k ła d y  ja z d y  
k o n tro la  o b ia d ó w  a b o n a m e n to w ych  Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j i  au to b u só w  
w y k a z a ła  z ró ż n ic o w a n ie  p o tra w  i  P K S . O n a p ra w ę  ź le  fu n k e jo n u ją -  
n ie p o w ta rz a n ie  s ię  ic h  w  ok re s ie  cych  a u to m a tó w  te le fo n ic z n y c h  w y -  
7 d n i. Ś redn ia  ocena p o s iłk ó w  w y -  s ią p io n o  do D O P iT . 
n o s i 4,4. Rzete lność i  zgodność g ra ­
m a tu ry  dań  a b o n a m e n to w ych  n ie  
w y k a z a ła  o d c h y le ń  od n o rm y . P rz y ­
g o to w a n ie  sa li p rzeznaczone j d la  
ko n su m e n tó w  w ła śc iw e , obsługa

^N ie m n ie j je d n a k  w zm ożono n a d - O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  za- 
z ó r  na d  dz ia ła ln o śc ią  w y m ie n io n e -  ty tu ło w a n ą  „S ło w o  d y re k to rs k ie ”  
go  w  n o ta tce  za k ła d u . Z a k ła d  U s łu g  T e c h n ic z n y c h  W o j.

D y re k to r  Z w . S p -n i In w a lid ó w  w y ja ś n ia , że
d /s  g a s tro n o m ii o m a w ia n y  w  n o ta tce  te re n  p rz y

in i .  Józe f M O S TO W IE C  u l. M ic k ie w ic z a  zosta ł o g ro d zo n y  z 
u w z g lę d n ie n ie m  p o trze b  do jśc ia  i  
d o ja zd u  m ie szka ń có w  o k o lic z n y c h  

. dom ów . D o ja zd  do  w sp o m n ia n e j 
poses ji u trz y m y w a n y  b y ł ta k  od 
u l.  5 L ip c a  ja k  l  u l.  M ic k ie w ic z a . 

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. N a  życzen ie  lo k a to ró w  o w y c h  bu- 
„B u b e l w  sprzedaży. W ąż ja k  s i t -  d y n k ó w  p ło t  k i lk a k r o tn ie  przesu- 
ko** P rze d s ię b io rs tw o  H a n d lu  C he- w  ano.
m ik a l ia m i „C h e m ia ”  in fo rm u je ,  że P o u k a z a n iu  s ię  n o ta tk i ponow - 
p ro d u ce n te m  ow ego  węża do w o d y  n ie  naw ią za n o  k o n ta k t  z za in te re - 
są Z a k ła d y  C hem iczne  im . S n iadec- s o w a n y m i i  k tó ry ś  ju ż  raz z rzę - 
k ie g o  w  T o ru n iu . N a 1463 m b  tego  du  p rze s ta w io n o  o g rodzen ie . T y m  
w y ro b u  za re k la m o w a n o  je d y n ie  20 razem  p o w in n i b yć  o n i w  p e łn i 
m b . P ro d u ce n t p o p ro s ił o ic h  z w ro t u s a ty s fa k c jo n o w a n i, 
n ie  w y ja ś n ia ją c  p rz y c z y n  z łe j ja k o ­
śc i. K i ie  n ito w i zw ró co n o  g o tó w kę . Z -ca  d y re k to ra

d /s  in w e s ty c ji I b u d o w n ic tw a  
in ż . K a z im ie rz  W R O Ń S K I

JU Z  n iedługo Warszawa liczyć  będzie 1 600 tys. m ieszkańców, co stanow i rekord  w  
je j  dziejach. W  ciągu ostatn ich 34 la t  nasza stolica pow iększyła liczbę ludności n iem al 
sześciokrotnie — w  lu ty m  1945 ro ku  mieszkało tu  ty lk o  240 tys. ludz i. T rzyk ro tn ie  n ie ­
m al ca łkow ic ie  niszczona, wskrzeszana i odbudowyw ana, z roku  na ro k  stawała się co­
raz p ięknie jsza i  bliższa sercom Polaków. Do te j po ry  jest zresztą na jw iększym  p la ­
cem budowy. Każdego dn ia  przekazuje się w  W arszawie 65 now ych mieszkań. N ie ty l­
ko o ilośc i budowanych tu  ob iektów  trzeba jednak m ówić. N ie można bow iem  zapom i­
nać o ich w a lorach estetycznych. One to spraw ia ją , że należy Warszawa do na jsym pa­
tyczn ie jszych m iast św iata. Na zd jęc iu : tak prezentu je  się nowa a rch itek tu ra  Warszawy.

Fot.: C A F-S oko łow ski

OD R ED .: A  m y  c h c ie lib y ś m y  
w ie d z ie ć  co b y ło  p rzyczyn ą , że ów 
w ą ż  na 1463 m b  m ia ł aż 20 m b 
„ s i t k a ”  o ra z  w  ja k i  sposób dos ta ł 
się on do sprzedaży. O d pow iedz i 
o c z e k u je m y  od p ro d u ce n ta .

K R Y T Y K A  P O M O G ŁA

N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i p t. 
„N ie s o lid n a  „U n iv e rs u m ”  d y re k c ja  
W o j. S p -n i P ra c y , O d d z ia ł „ U n iv e r ­
su m ”  k o m u n ik u je ,  iż  p re te n s je  
k l ie n t k i  b y ły  w  p e łn i uzasadn ione . 
W in n y m  o ka za ł s ię  k ie ro w n ik  o- 
jn a w ia n e g o  w  n o ta tce  za k ła d u , n ie  
d o p e łn ia ją c y  s w ych  o b o w ią z k ó w  
s łu żb o w ych , a z k tó ry m  w  m a ju  b r. 
ro zw ią za n o  u m o w ę  o  p racę. Po te j 
dacie , b ra k i w  d o s ta w ie  o d p o w ie d ­
n ie j  ja k o ś c i ce m e n tu  u n ie m o ż liw iły  
p rzysp ieszen ie  p ra c . W y k o n a n ie  ic h  
b y ło  m o ż liw e  d o p ie ro  po 8 ub . m.

Za zw ło k ę  w  w y k o n a n iu  z lecen ia  
d y re k c ja  O d d z ia łu  serdeczn ie  p rze - 

za in te re so w a n ą  k lie n tk ę .  
Z -ca  d y re k to ra  

m g r in ż . Z enon M IL L E R

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t. 
„N a  d w o rc u  o p ó łn o c y ”  D y re k c ja  
R e jonow a  K o le i P a ń s tw o w ych  in ­
fo rm u je ,  iż  czas p rzeznaczony na 
sp rzą ta n ie  sk ró co n o  do n iezbędne­
go m in im u m . P rz e c h o w a ln ia  baga­
ż y  o raz  to a le ty  zostaną, po us ta le ­
n iu  w a ru n k ó w , p rzekazane Pom oc­
n icze m u  P rze d s ię b io rs tw u  U s łu g o ­
w e m u  K o le i.  N ie a k tu a ln y  p ia n  m ia

Zagłada nosorożców
P R Z E K O N A N IE , że proszek zro- 

b .o n y  z ro g o w  nosorożca zn a ko m i­
c ie  w zm acn ia  p o te n c ję  m ężczyzn, 
s p ra w iło , że ju ż  n ie m a l c a łk o w ic ie  
w y g .n ę ły  t r z y  a z ja ty c k ie ' g a tu n k i 
nosorożców , a ic h  k re w n i w  A f r y ­
ce zo s ta li m ocno p rz e trz e b ie n i.

Z o o lodzy  s ta ra ją  się za w sze lką  
cenę u ra to w a ć  te  z w ie rzę ta , ży jące  
na naszej z ie m i ju ż  25 m in  la t, od 
c a łk o w ite j zag łady, g rom adząc je  
w  re ze rw a ta ch . Jak ró w n ie ż  w  o- 
g ro d a ch  zo o lo g iczn ych . N ie s te ty  
nosorożce ba rdzo  s łabo rozm naża­
ją  s ię  w  n ie w o li.  W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w  og ro d a ch  zoo lo g iczn ych  ca­
łego  ś w ia ta  u ro d z iło  się n ie  w ię c e j 
n iż  100 nosorożców .

D o b re  i z łe  m e c h a n iz m y  a w a n s u

Gzy tylko stanowisko kierownicze?
i  wyGO SPO DARKA nasza za- w ykazu je , że w  tym  czasie pracy « ludźmi, na zdolności ze- pow iednich stanowiskach,

tru d n ią  1,2 m in  os6b na p rzyb y ło  190 tys. k ie row n ikó w . KierownikŴ w1ni^n C znil? Sit- kształcenia średniego — nawet 
stanow iskach k ie ro w n i- Co praw da przyrost ten jest ności i  możliwości swego zespołu, 1/3. Co w ięcej, aż 80 proc. osób 

czych. S ta tystyka m ów i, że na niższy od ogólnego w  tym że 8 zarazem je kształtować. Równo- zobowiązanych do uzyskania 
jednego k ie ro w n ika  przypada czasie wzrostu za trudnienia, sztuka6 "odejmowania113 szybkich dyplom u i 95 proc. tych, którzy 
przeciętnie 10 pracow ników , od lecz równocześnie jest n iewspó ł trafnych decyzji na podstawie ma- pow inn i leg itym ow ać się św ia- 
6 do 7 robo tn ików , więcej niż m ie rn ie  w ie lk i w  stosunku do teriałów szczegółowo rozpracowa- dectw a m i ukończenia średniej 
jedna osoba zatrudniona na dokonanej koncentrac ji p ro - nyc przez m,nych- szkoły — nie dokształca się.
etacie specja listy oraz m n ie j d u k c ji i  usług. Otóż w  ciągu wynika z tego, że sztuki kiero- N a jbardz ie j niepokojące są b ra - 
niż jedna zajm ująca e tat tzw. wspom nianych 4 la t  liczba wania można się tylko częściowo k i kad ry  k ie row nicze j w  zakre- 
specja listy technicznego. Rela- przedsięb io rstw  przem ysłowych d̂ c.zyćr J-a^ "  c£r si e średniego wykształcenia, 
c je  te są n iep raw id łow e; m ó- zm nie jszyła się o 600, przedsię- wan, ńiż w szkole czy na uczelni, gdyż dotyczy to  „ lin io w y c h  o fi-  
w ią, że k ie ro w n ikó w  m am y b io rs tw  budow lanych o 185, sa- oprócz pewnego zasobu wiedzy z cerów”  naszej gospodarki i ży- 
zby t w ie lu , że decyzje są roz- m odzie lnych kom binatów  ro i-  w n ie jZpewieac e c h v ^ r o d S 6 cia społecznego, k tó rzy  m ają  
proszone, często nie mogą być nych o 5 120; skurczyła się ró w - takie jak energia, inicjatywa, ży- decydujący w p ły w  na przeka- 
poparte głębszą ekspertyzą z nież liczba samodzielnych je d - cziiwość wobec innych, zatem kie- zywanie d y re k ty w  z „g ó ry ”  na 
powodu stosunkowo szczupłej nośtek transportow ych i handlo naWf n swoista uml^jętnoś^^co ̂ e  >>d ó ł”  * na k lim a t pracow ni- 
ka d ry  specjalistów. Co w ięcej, wych. -Tymczasem liczba k ie - zawsze uwzględnia nasza ’ polityka czych środow isk. W yn ika  stąd 
gdyby nawet założyć, że — ró w n ik ó w  wzrosła. kadrowa. w yraźny wniosek dla d y re kc ji
zgodnie z isto tą  swych fu n k c ji . i s łużby pracow niczej: trzeba
— k ie row n icy  p łodn i są w  no- W  powszechnym odczuciu Wan5>wanla, jaiTpTzeciZdziałać je- konsekw entn ie j egzekwować do 
we koncepcje -r- i tak, sądząc awans utożsam iany jest u nas go wynaturzeniom? kształcenia się k ie row n ikó w , nie
ze s tru k tu ry  etatów, zabrakło- ze w sp inan iem  się po ko le jnych  cofając się w  uzasadnionych
by odpow iednich w ykonaw ców  szczebelkach służbowej h ie ra r- wSdnie i^ S o w a n ie  pr^ k > m |c h  przypadkach naw et przed w y- 
do ich rea lizac ji. ch ii s tanow isk i  często, meste- ścieżek awansu (drogą doskonalenia m ianą kadr.

ty , ten  m odel awansu nie ma w f^chu, zawodzie), co sprzy- 
A na liza  ko le jn ych  spisów żadnej a lte rna tyw y . Z by t mato g *  sbtlS w iS m f T t o n k c 1?aiS !S<S  

itadrow ycn z la t  l97o i  19/7 popu la rny  jest natom iast tak wzór pozytywnych działań służyć 
zwany poziom y rodzaj awansu, i u może inicjatywa podjęta w swo- nnawau, lm czasie w przemyśle maszyno- 
polegający na doskonaleniu się wym, a ostatnio rozciągnięta na 
W fachu, zawodzie, na zdoby- całą gospodarkę. M a m  tu na my­
w a n iu  w  n im  głębszych snecia- ustanowienie kolejnych specja- .. .. . “ . * hpY 'Jcł lizaeji dla tych inżynierów, którzy
liz a ć jl 1 osiąganiu m istrzostwa, wykazują się twórczą działalnością 
W  tabelach płac ta droga awan usprawniającą. Obecnie przed in ­
dowa ni a ezpstn -/hvt k rń t-  żyn-iera-mi ze zmysłem innowacyj-sowania jest często zoyt Krot nym otw.iera się więc droga ułat-
ka, pułap osiąga się zbyt szyb- wiająca szlifowanie ich talentów 
ko i dlatego n ierzadko fu n kc ja  technicznych, przy zapewnionym 
kiprm.vn,ir*7a s ia ip  «¡o ipHvnvm uzńaniu moralnym i materialnym.Kierownicza staje się jedynym  wymuszone, nieuzasadnione awan- 
sposobem uhonorowania czło- se kierownicze powinny więc ulec 
w ieka i zapewnienia m u od po- w tym środowisku ograniczeniu, 
wtodniego wynagrodzenia. Do- 
prowadza to do w ie lu  w yn a tu - pach zawodowych.
rżeń, bywa, że ta k i awans w y - , , . , . ,In n y m  sposobem  p rz e c iw d z ia ła - 
c h o d z i n < -w e t n a  Z łe  a w a n s o -  n ia  n a d m ie rn e m u  tw o rz e n iu  s tano- 
w a n e m u ;  n a  p r z y k ła d  in ż y n ie r  w is k  k ie ro w n ic z y c h  m o g ło b y  być  
O w y b i t n y m  z m y ś le  in n o w a c y j -  o g ra n ic z e n ie  re o rg a n iz a c ji do  fa k -  

_  „ „ :  • _  ,  J ty c z n ie  n ie zb ę d n ych , u m o ty w o w a ­
n y m  m o ż e  S ię z m a r n o w a ć  n a  n y c h  np  n o w ym  zakresem  d z ia la - 
k ie r o w n ic z y m  s to łk u .  Z d a rz a  n ia  p rze d s ię b io rs tw a  cz^ in s ty tu -

Bożena P A P IE R N IK

Styl...Inwestowania
TSi/ESTYCJE szczególnie ważne d la  naszej gospodarki, hand lu  i  wskazało na potrzebę stoiska nastąpi w edług rodzaju 

zwane inaczej p r io ry te to w ym i, odg ryw a ją  k luczow ą ro lę w  szybkiego w yrów nan ia  niedobo- asortym entu. Da to szanse rea- 
p ro J im a ch  rozbudowy i unowocześniania naszego potencja łu ró w  loka low ych. N astąp iła  ju ż  liza e ji postulowanego od la t 
prze« ysiowego. To one w łaśnie - -  niczego nic u jm u jąc  randze pewna poprawa, wyrażająca hasła: „w szys tk ie  zakupy pod 
pozosi ałych in w e s tyc ji — decydują o tem pie przekształceń się m. in . zwiększeniem po- je dnym  dachem ” , 
i  strukturze p ro d u kc ji i  o postępie technicznym  w  w ie lu  ga- w ierzchn i handlow ej przypada- G łów nym  wykonawcą hal 
łęziaca przem ysłowych. jące j na tysiąc mieszkańców, jest P rzedsiębiorstwo Remonto-

N ie p o p ra w iły  się jednak w a - w o -B udow lane  H and lu  W ewnę- 
ZG 0DNIE z zasadą zwężania Należy pamiętać, że przy r lm k i zakupów. Ciągną się w  trznego „B u d re m ” . N ie bez t ru -  

fro n tu  robót i  'ko n ce n tra c ji ogó lnym  zm niejszeniu f ro n tu  efekcie godziny ja k ie  m usim y du wszakże przychodzi m u rea- 
środkóH', licz łja  tych p r io ry te -  inw estycyjnego i  ograniczeniu trac ić  w  sklepach. lizow ać te niezbyt przecież
iowych ob iek tów  jest w  br. nakładów , zm ienia się w  tym  skom p likow ane  zadania. N a j­
m n ie js i n iż w  poprzednich la -  ro ku  w  sposób is to tny  ich Dążąc do radyka lne j zm iany w ięcej p rob lem ów  stwarza sa­
lach, ?(e też tegoroczne ob iek ty  s tru k tu ra . Ś rodk i przeznaczone te j sytuacji, podjęto decyzję bu - mo prz3'go tow an ie  inw estyc ji, 
reprezentują potężniejszy po- na rozw ój p ro d u kc ji w yrobó w  dow y w  la tach 1979— 1985 w ie l-  W arto  też wreszcie pomyśleć 
tencja ł i  wyższy poziom techn i- konsum pcyjnych znacznie w  br. k ich ha l targowych. W  n a jb liż - o daleko id ą ce j u n if ik a c ji budo 
czny. W ęzłowym  problenfem  wzrastają. Na jw iększe k w o ty  Szym czasie rozpocznie się ich w y  hal. C hodzi o przygotowa- 
jess za:em te rm inow a i kom - . nie typ o w ych  ko ns trukc ji, ele-
plekso7 ra rea lizac ja  każdej z za m entów  p re fabrykow anych , a
planów m ych na br. in w e s tyc ji ____ ___  także urządzeń k lim a tyza cy j-
o podsawow ym  znaczeniu dla l\OZIT10W V O ffOSPOClclFCC nych, tra n sp o rto w ych  i ch lodm - 
gospodirlei i  społeczeństwa. «7 O  1  czych. C e low e  byłoby także
Szczególną p rzy tym  troską ■ ■ ...................... ..................  szczegółowe opracowanie har-
muszą j być otoczone te spośród ' ro ln ic tw o  i  przem ysł realizacją m .in . we W rocław iu , fo n o g ra m u  całego procesu ich
mch, ki orych celem jest w yd a t- budow n ic tw o  miesz- K ra ko w ie  i  Tarnow ie. W  tym  rea lizac ji i  znacznie w c ^ s m e j-

r L Z t n e i "  nl°Sort ' S K  i p r^ m y s l m a te ria - ro ku  ma byó również gotowa ^ e k t ó w ^ 'M T f f i  
" a r^ , a , . (ów budow lanych oraz te prze- pierw sza tego typu  nowa hala ^ta? ii In a c z ii i n r t v m

W  I  półroczu br. me uda ło m ys!y i k tóre decydują o po- w  W arszawie (przy ul. Człu- 
nam  sil uporać z zaplanow any- p raw ie zaopatrzenia, wzroście chow skiej). C a ły program  ma 
m i na te ii okres zadaniam i w  ^ s p o r tu  i  dostaw na jpotrzeb- przysporzyć hand low i do 1985 r. 
te j dzi dżinie. N ie oddano do njej SZy Ch surowców. ok. 60 w ie lk ich  ha l targowych,
użytku  6 ważnych obiektów . To J. . 
odczuw Ina s trata dla gospo- . Na Pie rwsze m ie j^  
da rk i. ! f ie w ie lk i postęp uzyska- « « .« te rn  problem  e lek tyw noś- 
no też v lipcu  i s ie rpn iu.

M yślą  przewodnią, k tó ra  to- 
. . % ^ « t o ™ “n T a 7 V m 'ta rd z ie j,  w arzyszy pro jektan tom  i han­
zę bardzo w ysoki w  poprzed- dlowcom , jest udostępnienie du-

- —  r - ...... :• — -------. -------- n im  s.iec iu  Udział in w e s tyc ji w  ze) pow ierzchni sprzedażnej
zaopatr ¿ n i e m T ^ '  S k a m ?  d T h o d lto ^ r o d o w y m  z ^ n le j-

odc inku n ie  un ikn ie m y opóź­
nień, n iedoróbek i... kosztow­
nych, d łu g o trw a ły c h  przeróbek.

Tadeusz SAPO CIŃSKI

tam spd tu. A le  praw dą je s t^  i  p rze ka zyw a ł że uspołecznionym i
P nie do eksploatacji nowo budo- łecro ionym  producentom. Rów. 

m i itd sprzyja zwiększaniu w anych ob iek tów  w  wyznaczo-

to, że < becne nasycenie . 
siębiors wt sprzętem, maszyna- nie
m i itg sprzyja zwiększaniu ^ ^ '  J zynowo-chłodnicze, co pow inno
tempa robót. Niezbędne jest ny m czasie- zapewnić ciągłość dostaw i
jednak od zaraz^ na 3 m ie - C a ły  nasz program  in w e s ty - sprawniejszą obsługę. Podział 
siące { rzed końcem roku  cy jn y  i  każdy jego w yc inek  każdej z hal na poszczególne 
znaczni.; lepsze w ykorzystan ie  może i  pow in ien odegrać w y- 
czasu i oboczego, wyraźna po- znaczoną m u rolę w  dziele da l- 
p raw a o rgan izac ji i  podniesie- szego rozw o ju  k ra ju . Dotyczy 
nie dyscypliny pracy; odczu- to  zresztą nie ty lk o  ob iektów  
w alne uspraw nienie organ izacji p rio ry te to w ych , ale także wszy- 
prowadzenia w ie lk ich  budów, s tk ich  innych, k tó re  również po 
Szczególne zaś — budów p r io -  w in n y  być w ykonyw ane dobrze, 
rytetow ych, o najw iększym  w  te rm in ie  i  zgodnie z ustało-
znaczeń u dla gospodarki.

Love story
28-LH TNI le ka rz  Lorenzo N i- 

colosi i  C a tan ii na S ycy lii, po­
ś lu b ił narzeczoną Clem entine 
Lo  N irgro , gdy ta znajdowała 
się w  szpita lu w  n iep rzytom ­
nym  s tln ie .

Na < zień przed ślubem  zo­
stała cna potrącona przez sa- 
m ochói i  przewieziono ją  do 
szp ita li w  bardzo c iężk im  sta­
nie.. Z ikochanem u naw et ten 
s traszn / przypadek nie p okrzy­
żował planów zaślubienia u ko ­
chanej kobiety.

nym i założeniami.
O t — choćby inw estycje w 

handlu, tak bardzo oczekiwane 
przez społeczeństwo... Jedną z 
najw iększych przecież bolączek 
naszego hand lu  jest niedosta­
teczna sieć placówek. Od k i l ­
ku  la t pogłębiała się luka  m ię­
dzy budow nictw em  mieszkanio­
w ym  a towarzyszącym . Dlatego 
też m in ie  jeszcze trochę czasu 
zanim  nowe osiedla, w  k tó rych  
nadal dom in u ją  rozwiązania po­
łow iczne (sklepy w  kontene­
rach, stragany itp .), przestaną 
przypom inać handlow e pusty­
nie. Chodzi jednak o to, aby 
ten czas b y ł ja k  najkró tszy.

W  ub. r . B iu ro  Po lityczne do­
kona ło oceny funkc jonow an ia

JA P O N IA . Rybacy łow iący 
na jez iorze  K a s im igau ra  w  tra  
d y c y ju e j ło d z i,  zasady budowy 
k tó re j przekazyw-ane są z po­
ko len ia  na pokolenie. Łodzie 
tak ie  b y ły  szczególnie popular­
ne w  okresie  M e ij i (1868— 1912). 
O statn io na jez iorze  ło w ią  du­
że tra w le ry , k tó rych  wkrocze­
nie grozi w yg in ięc iem  rzad­
k ich  ryb .

Fot.: C A F-Kyodo

W  WOJ. w roc ław sk im  
zb io ry  buraków  cuk ro ­
w ych  nab ie ra ją  tempa. W 
te j c h w ili prace n a jb a r­
dz ie j zaawansowane są w  
w  re jon ie  Strze lina.

N A  ZD JĘ C IU : zb ió r bu ­
raków  na polu ro ln ik a  
W ładysław a F ig ie la  ze w s i 
Węgry.

Fot. C A F -H aw a łe j

s ię , iż  z o s ta ją  nań p o w o ła n i  d o -  ' i ‘ga d “ S b" > ^  
b r z y  fa c h o w c y  —  t y l e  ze  Z zanc /  w y m ia n ą  te j części s ta re j 
a n t y ta le n te m  do k ie r o w a n ia  k a d ry  K ie ro w n icze j, k tó ra  n,ie je s t 
7p<.n n łf«m  w  s tan ie  sp ros tać  k o n ie c z n y m  w y -

p  m a gam om .

sali F ilharm onii vena, nazwana przez Ryszarda zofsky, z n iec ierp liw ością  ocze- ustrzec i m im o  pięknego dzw ię-
W agnera „apoteozą tańca” . N a j-  k iw a n y  przez publiczność, a tak  ku oraz o ry g in a ln y c h  pom ysłów
lep ie j w yko nanym i je j fragm en że przeze mnie, ponieważ w y -  in te rp re ta c y jn y c h  wykonanie
ta m i okaza ły się te, k tó re  swą ją tkow o lub ię  K oncert B rahm - jego d a le k lf  b y ło  od doskona-

K T O  w ie, co oznacza skró t ma na razie n ie w ie lk ie  tradyc je , zw iewnością i  lekkością nasu- sa. Prawdę pow iedziawszy o - josci. ar^ “
ISM E? Chyba n iew ie le  osób. W  Do jego obchodów w łączy ła  się w a ją  skojarzenia z tańcam i, a baw iałem  się przed koncertem  cie  ̂ z a l i c ^ ć ^ ^ z n a  ozy^Do jego obchodów w łączy ła  się w a ją  sKojarzema z tańcam i, a oaw iaiem  ^  y  ^  ' " r ^ n r  Jnh łr a r fw ii  w v -
Szczecinie dokładnie m ogłoby go F ilha rm on ia  Szczecińska sobot- przede w szystk im  część czw ar- o partię  ork iestrow ą, szczęsli- , , . WoVnł
objaśnić dwadzieścia dw ie, ty le  n im  koncertem  sym fon icznym , ta. Nieszczęśliw ie jednak z łoży- w ie jednak wstęp o rk ie s tro w y  _ n w |^ ń z o w s k u  tvch
bowiem należy do szczecińskie- W  program ie znalazły się V I I  ło  się w  sobotę, że pod koniec zagrali nasi filh a rm o n icy  p ra - Q S P
go koła sekc ji po lsk ie j In te rn a - Sym fonia A -d u r Beethovena S ym fo n ii in s trum en ty  dęte roz- w ie  ”

i ' -  — T T ' - ' , , ,  • \  u A
wzorowo, jedyn ie  skrzypce m iejsc, k tó re  zazwyczaj słychać

oraz K oncert skrzypcow y B ra - s tro iły  się, i  ludow y, „ch łop sk i”  b rzm ia ły  trochę zbyt ostro w  
cation (ISM E) — M iędzynarodo- hmsa. 'Ba tutę dz ie rży ł Stefan f in a ł n ie zabrzm ia ł tak, ja k  po wysokich .rejestrach. Juz P je rw - ^ ^ r o v  a ^ ^ i ^ ^ e z ^ ą u a  ^  _
tiona l Society fo r  M usie Edu-

wego Stowarzyszenia W ychow a­
n ia  Muzycznego. Stowarzyszenie 
to powsta ło z in ic ja ty w y  
UNESCO przed dwmdziestu 
sześciu la ty . C zw arty  ju ż  z ko ­
le i M iędzynarodow y Dzień M u ­
zyki, p rok lam ow any niegdyś 
przez słynnego skrzypka Y chu- 
d i M enuhina, obchodzim y w

M a rc z ^ ,  ja ko  solista“ w ys tą p ił grze o rk ie s try  można było  ocze- sze dźw ięk i doskonałych sk rzy - cyzm em  bjaJim sowskiie j m u z n

temp. N ie s te ty , zbyt często po­
nosił go tem peram ent, w  trze­
c ie j części zna laz ł się na g ra ­
n icy  ryzyka . Także w  p ięknej, 
roz lew ne j części d rug ie j zgra­
nie so lis ty  z o rk ies trą  pozosta­
w ia ło  w ie le  do życzenia. P a rtia  
o rk ies trow a  osiągnęła charakte-

iędzynarodowy Dzień Muzyki
Szczecinie g łów nie dz ięk i en- p ete r Zazofsky, lau rea t I I I  k iw ać. Część pierw sza oka- piec Zazofsky’ego zapow iadały rvstvczna d ła  Brahm sa gęstość 
tuz jazm ow i członków  lokalnego nagrody na V I I -  M iędzy- zała się najlepsza we fragm en- in te rp re tac ję  daleką od szablo- * SDó jność brzm ien ia  n ieste ty 
koła ISM E w raz z jego preze- narodo vym  K o nkurs ie  S k rzyp - tach s ie lankow ych a w  całości nu. K oncert skrzypcow y n ap i- Adagio znów  ro zs tro iły  się 
sem Janem Janiszynem. cow ym  im, H. W ien iaw skiego w  spraw ia ła  wrażen ie dobrze p rze - sał Brahm s d la swego p rz y ja -  fa ta łn ie  in s tru m e n ty  dęte. Po-

Poznaniu. M łody  skrzypek w  m yślane j pod względem a rch i- eiela, skrzypka Józefa Joach i- ró w n u i ąc g rę Petera Zazofsky’e 
W D N IU  wczora jszym  tym  reku zdobył la u ry  rów nież tekton icznym . W  części d rug ie j ma, i  m o im  skrom nym  zdaniem . -p je rre  Am oyala trudno 

P a rk  Kasprow icza rozbrzm ię- w  M iędzynarodow ym  K o n k u r-  dobrze daw a ły  sobie radę obój z ro b ił to ze sporą dozą z ło ś li- jęt 6rem uś z n j ch przyznać pa l- 
w a ł dźw iękam i o rk ie s tr dę- sie S k i ż y ło w y m  w  M ontrea lu , z fle tem , natom iast fugato sm y- wości. W  p a r t ii solowej b rak  pierw szeństwa. Peter Zazof- 
tych. Dzień dzisiejszy rów nież Ponieważ w  swoim  czasie b y ł czków, bardzo solidnie, ja k  się ka rko łom nych  sztuczek w ir tu -  ^  chyba  m uzyka ln ie jszy,
o b fitu je  w  im prezy -m u zycz - ben iam inkiem  publiczności poz- w j'da je , przygotowane, w  re - ozowskich, za to, podobnie ja k  aje pra w d z iw y w irtu o z  za-

O PR O C Z g ry  o k re ś lo n y c h  łn te re -  „  „  _. , .  .
sów i ambicji oraz zbyt ubogich znam iennych, k r j ty c z -
ścieżek awansowania pewną rolę nych w n iosków  prow adzi na

p rzyk ład  analiza k w a lif ik a c ji ce wciąż nieporozumienia Tia te- r  z , . . . , ,
mat — jakimi walorami powinien ka d ry  k ie row nicze j dokonana 
się odznaczać dobry kierownik, na podstaw ie dwóch ostatn ich 
Wśród Wielu kierowanych pod ie- cn icjAw  kadrow ych M im o bo- go adresem wymagań i postulatów bp.lbOW Kaurow/ cn-. m im o do 
gubi się bowiem nieraz to, co naj- w iem  n ie w ą tp liw e j poprawy, 
istotniejsze, otóż wbrew spotyka- ogó lny pożiom fo rm a lnych  Icwa- 
nyrn mniemaniom, nie musi i często li f ik a c ii k ie ro w n ikó w  w ie le  ie - nie może on być ani najlepszym KierowniKOW tĄieie je
specjalistą w zespole, ani nawet nie SZCZe pozostawia do Życzenia, 
musi dorównywać swym podwład- Otóż wymaganego wyższego
I i ^ a ^ e jakwledzySłęis tou  'u m S e i wykszta łcenia wciąż nie posia- . „  . . . .
ności kierowniczych polega ńa da aż 1/4 k ie ro w n ikó w  na od- M iędzynarodow y Dzień M u zyk i pe łn iła  V I I  S ym fon ia  Beetho- estradzie p o ja w ił się Peter Za- potknięć ta k ich  n ie p o tra fi ł się

S łow ików ”  w  m urach F ilh a r -  rzyszyłó duże zainteresowanie, poradne tr io . tonac ji lu b  p recyz ji staje się
m onii. S krom ny to program , Pierwszą część koncertu  w y -  W  d ru g ie j części-koncertu na dużym  błędem. Pe ter Zazofsky

- - - - . 11.. T7TT O .,...f . ..*.. ..( 1 . , 3  . ; . 3..,.1 .. IDnlA,. fTrtUrrtifiA ttto rwirofil Jan G O R ZE LA N Y
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Z nów szykow ał się Dzień  „U ” , a w kró tce  potem  na­

stępny, i  znów następny.
— G dyby znaleźć z tuz in  gości, k tó rym  można zau­

fać, można by im  by ło  dać po parze, żeby za łoży li 
własne hodowle  — pow iedzia ł w  zam yśleniu M a ilo ­
we. — M oglibyśm y w tedy uzupełniać stan hodow li.

— To na n ic , Peter, za n ic  w  św iecie n ie  uda łoby  
się tego u trzym ać w  ta jem nicy.

K ró l skręcał papierosa, m yśląc o tym , że in teresy 
szły ostatn io m arn ie  i  od tygodnia nie p a lił n ic  po­
rządnego.

— Jedyne w y jśc ie  — rzek ł po c h w ili zastanowie­
n ia  — to dopuścić Tim sena do spółki.

— I  bez tego ten a u s tra lijs k i parch dość nam  szko­
dzi — sprzeciw ił się Max.

— Nie m am y w yjśc ia  — s tw ie rd z ił K ró l stanow­
czo. — M usim y m ieć k la tk i, a ty lk o  on jeden będzie 
w iedzia ł ja k  to zrobić i  ty lko  je m u  możemy zaufać, 
że będzie trzyrrid l gębę na kłódkę. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem , fo rsy starczy d la  wszy­
stkich. — Spojrza ł na Texa. — Idź  po Timsena.

Tex w zruszy ł ram ionam i i  wyszedł.
— Chodź, Peter, zobaczymy co słychać na dole. ■— 

K ró l spuścił się p ierw szy przez o tw ór to podłodze. —
Ja cię kręcę — w yrw a ło  m u się, gdy zobaczył ja k  
daleko posunęły się podziemne prace. — Pokopiemy 
jeszcze trochę i  ca ły barak nam  się zapadnie, a m y  
razem z n im !

— Spokojna g łów ka, k ie ro w n iku  — pow iedzia ł z 
dum ą M ille r , k tó ry  dow odził brygadą kopaczy. — 
Wszystko jest zaplanowane w  sam raz, żeby ominąć 
betonowe słupy. M am y ju ż  dość m iejsca na tysiąc  
pięćset k la tek , byleby ty lk o  by ła  sia tka. Aha, jeszcze 
jedno. Może być dw a razy w ięce j miejsca, je ś li ty lko  
dostaniem y drew no na stemple. N ic  prostszego.

K ró l poszedł środkow ym  rowem , żeby obejrzeć 
szczury. Na jego w idok Adam  rz u c ił się wściekle na
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siatkę, ja kby  gotów b y l rozszarpać K ró la  na kaw a łk i.

— Sym patyczny, nie?
M ille r  uśm iechnął się szeroko. — Sukinsyn, — tak  

ja kb y  ciebie skądś znał.
—  Może przerw iem y na ja k iś  czas rozmnażanie — 

podsunął M arlowe. — Do czasu, k iedy  będą gotowe 
k la tk i.

— Jedyny sposób lo  Tim sen  —  odparł K ró l. —  T y l­
ko jego złodziejska banda może nam  dostarczyć czego 
trzeba.

W drapa li się z pow rotem  do baraku i  o trzepali z . 
ziemi. Poczuli się lep ie j, k iedy w z ię li prysznic,

— Cześć, kolego. — Tim sen przem ierzy ł barak i  
siadł przy K ró lu . — Co to, strach was oblecia ł, boicie 
się że wam  ja ja  poodstrzelają? — B y ł w ysoki i  moc­
ny, m ia ł głęboko osadzone oczy.

— O czym ty  mówisz?
— T ak kopiecie te ro w y  i  kopiecie, m yśla łby kto, 

że lada chw ila  zleci się nad Changi całe lo tn ic tw o.
—  N igdy n ie  za dużo ostrożności. — K ró la  znowu  

ogarnęły w ą tp liw ości, czy dobrze robią p rzy jm u ją c  
Timsena do spółki. — Niezadługo dobiorą , się do S in­
gapuru. A le  w tedy m y będziemy pod ziemią.

— N igdy w  życiu  nie uderzą w  Changi. Przecież 
wiedzą, że tu  jesteśmy. P rzyna jm n ie j A ng licy , bo ja k  
w y  Am erykance jesteście w  pow ietrzu, n igdy nie 
wiadom o, gdzie wam  spadną bomby.

Zaprowadzono Timsena pod barak i  pokazano m u  
hodowlę. Z orien tow ał się od razu, ile  w ym agała pra­
cy i na ja k  ogromną obliczona była skalę.

— D a j żyć, bracie — pow iedział Tim sen z podzi­
wem, k iedy znalóźli się znowu w  baraku. —  Zasko­
czyłeś mnie, muszę c i to przyznać. A  m yśm y m yśleli, 
że strach cię obleciał. D a j żyć, tam  się chyba zmieś­
c i z pięćset albo sześćset...

— Tysiąc pięćset — p rzerw a ł m u n iedba łym  tonem  
K ró l — a w  na jb liższym  d n iu  „U ”  będzie...

— D n iu  „U ” ? ;
—  W d n iu  urodzin.
T im sen roześm iał się. — A  w ięc to znaczy ten 

Dzień „U ” . A m yśm y nad tym  tak g łów kow ali. Słowo 
da ję ! — W ybuchnął g rom kim  śmiechem. — Cholera, 
jesteście gen ia ln i.

(e d n )
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Obrońca Pucharu Polski wyeliminowany w  Szczecinie

Nawet Arka nie zatrzymała
rozpędzonej Stali

S ta l Stocznia —  
A rk a  G dyn ia  2:1 

( 0 : 1 , 1 : 1 )

W S K A Z Ó W K I boiskowego zegara zb liża ły  się do *1®” . K ib i­
ce pow sta li z m ie jsc. Na trybu nach  panowało o lb rzym ie  pod­
niecenie. Wszyscy zna li w y n ik , a jednak p a trz y li na tab licę  —
2:1 d la  gospodarzy. Sensacja w is i w  pow ie trzu . Goście jednak
desperacko a taku ją . M ija  wyznaczony czas g ry. Sędzia n ie  s u l  __ Kurow9kl __ 2y«iejewle* 
p rze ryw a w a lk i —  d o lic zy ł 2 m in . po fa u lu  podbram kow ym . M a k o w s k i. B u d z isz . M o s to w s k i. W a 
K ib ico m  w yd a je  się, że czas pracu je  ju ż  d la  A rk i.  A le  oto b lk o  (od to m m . M a c ie je w s k i) , 
niespodziewana ko n tra  S ta li —  K rz e w ic k i s trze la tuż  nad KSaZnowski<0Benlszmin’ Ugendza)’ 
bram ką. N ie, teraz n ik t  n ie  m a do niego pre tensji. O by się . .
m c c i ty lk o  zakończył... I  oto a rb ite r  odgw izdu je  koniec spo t- B o S S t™ "  ' b K H T
kan ia . Ogromna radość na trybunach . Zaw odniey S ta li S tocz- s k i,  D yW cz, K u rz e p a  (od ’45 m in , 
n ia  podskaku ją  z radości. G dyn ian ie  z opuszczoną g łow ą scho- B ite ie w icz , od ms m in . Miazewski), 
d rą  »  boiska. T e ro  się n ie spodziew ali. Przegrać w  Szeze- g S Ł i  Ka=™iscek, Korynt, 
c ln ie  z ben lam ink iem  U  lig i... Tadeusz R E K

Maraton Pokoju

2500 osób startowało w Warszawie
PO  K oszycach , Sao P a u lo , C h ica - S ta r to w a ły  ta kże  dz iew częta . Z w y  

go i  T o k io  W arszaw a m a m asow y c ię ży ła  w p ra w d z ie  R. P ę tlin o w s k a , 
b ieg  m a ra to ń s k i, w  k tó ry m  może b y ła  re k o rd z is tk a  P o ls k i na 3 000 m , 
s ta rto w a ć  ka żd y  — bez w zg lędu  na a le  in n e  z a w o d n ic z k i n ie  s to w a rz y - 
w ie k  i  p leć. Jest to  M a ra to n  Po- szone u s tą p iły  je j  za ledw ie  o k l ik a  
k o ju .  R ozeg rany  w  ty m  ro k u  po  m in u t.
raz p ie rw szy , ro k u  35-lecia P o ls k i W y n ik i czo ło w e j d z ie s ią tk i: 
L u d o w e j i  40 ro c z n ic y  w y b u c h u  I I  1. K . P a w lik ,  Z ag łę b ie  L u b lin  — 
w o jn y  ś w ia to w e j, z g ro m a d z ił na 2:1L34, 2. J . S te fa n o w s k i, Pod las ie
s ta rc ie  2500 osób. W śród  u cze s tn i- B ia ły s to k  — 2:11.34, 3. R yszard  L i ­
k ó w  b y l i  ró w n ie ż  s y m p a ty c y  b ie - g a rs k i,  C h e m ik  K ę d z ie rz y n  — 
g am a: z R F N , CSRS, H o la n d ii,  W ę- 2:12.24, 4. A . S a jk o w s k i, L eg ia  W a r-
g ie r  ł  N R D . szawa — 2:13.00, 5. A . .Tarasiew icz,

U roczys tego  o tw a rc ia  M a ra to n u  W a w e l K ra k ó w  — 2:14.22, G. J . M it -  
P o k o ju  d o k o n a ł p re zyd e n t W arsza- ka , Ś ląsk W ro c ła w  — 2:15.41, 7. W. 
w y  J e rzy  M a je w s k i, k tó r y  o b ją ł D a ń czyk , B K S  Bydgoszcz — 2:15.44, 
p a tro n a t nad  im p re zą . P o  ode g ra - 8. H , P aska !. G w a rd ia  P iła  — 2:16.10, 
n iu  h y m n u  P o ls k i de legac ja  b iega - 9. R . K r u k a r ,  G w a rd ia  W arszaw a — 
czy z ło ży ła  w ieńce  pod ta b lic ą  pa - 2:16.43, 10. J. W ą so w sk i, B u d o w la n i 
m ią tk o w ą  p o ls k ic h  o l im p ijc z y k ó w , K ie lc e  — 2:17.06. 
k tó rz y  z g in ę li w  w a lce  z h lt le r y z - .

Z D O B Y W C A  P u c h a ru  P o ls k i — n im  to  n a s tą p iło . A rk a , zespól b a r-  
A rk a  -G dyn ia  — je c h a ł d o  Szczec i- d z ie j ru ty n o w a n y , m a ją c y  w  sw ym  
na  p e w n y  sukcesu . — C h c ie liś m y  sk ła d z ie  ta k  z n a k o m ity c h  p i łk a rz y  
w y g ra ć  m ecz, n ie  p rzem ęcza jąc  s ię  ja k  re p re z e n ta n c i k r a ju  Tom asz K o  
p rze d  ś ro d o w y m  s p o tk a n ie m  w  S ta - r y n t  i  Janusz K u p c e w ic z  o ra z  b y ły  
r e j  Zagorze  — p o w ie d z ia ł po spo t- re p re z e n ta n t A d a m  M u s ia ł,  p rzez 
k a n i u tre n e r  C zesław  B oguszew icz. b lis k o  79 m in , n ie p o d z ie ln ie  pano - 
—  N a s i za w o d n ic y  c h c ie li je d n a k  w a ła  na b o isku . G d y n ia n ie  opano - 
odn ieść zw y c ię s tw o  ja k  n a jm n ie j-  w a li  ś ro d e k  p o la  i  p ra w ie  non  
»zym  n a k ła d e m  s i ł ,  na  s to ją co . s top  o b le g a li b ra m k ę  S ta li S toez- 

T re n e r  E ugen iusz  R óżańsk i w  n ia . G ospodarze a k c je  o fe n syw n e  
s w e j p rze d m e czo w e j ta k ty c e  p rz e - o g ra n ic z a li do  sp o ra d yczn ych  w y - 
w id y w a ł ta kże  zw y c ię s tw o . — A b y  padów , n a jw ię k s z ą  w agę p rz y w ią -  
odn ieść sukces, zespól m u s ia ł u - żu ją c  do o b ro n y  w ła s n e j b ra m k i, 
w ie rz y ć  w  swe s iły .  P rzed  s p o tk a - B r o n i l i  s ię  p ra w ie  w s z y s tk im i fo r -  
n ie m , a ta k ż e  w  tra k c ie  p rz e rw y , m a c ja m i, i  to  dość s k u te czn ie . P ra w  
p rz e k o n y w a liś m y  z a w o d n ik ó w , że dą je s t, że goście  n ie  w k ła d a l i : 
m ogą w y g ra ć . Je d n a k  d o p ie ro  w  w s z y s tk ic h  s ił do w a lk i,  b o w ie m  
tra k c ie  w a lk i na b o is k u  p rz e k o n a li od 35. m in .  p ro w a d z ili 1:0 i  uw aża - 
s ię , że ta k  może b y ć . U w ie rz y l i  i  l i ,  że w y s ta rc z y  im  to  do zw y c ię - 
sw yc ię żyH ... s tw a . Tym czasem  A rc e  n ie  w ysz ło

U P Ł Y N Ę Ł O  je d n a k  spo ro  czasu k i lk a  a k c j i ,  z k tó r y c h  p o w in n y
1 ' ............. .......................—• - paść go le . N a to m ia s t szczec in ian ie

|  n iesp o d z ie w a n ie  z d o b y li b ra m k ę  w  
75 m in . po a k c j i  ca łego  n a p a d u  za­
ko ń c z o n e j d o b itk ą  Benesza. A rk a  
z ro z u m ia ła  w ów czas, że t r a c i g ru n t  
pod n o g a m i, że m oże p rze g ra ć , W 
szeregi gdy.n lan  w k ra d ło  s ię  zdener 
w o w a n ie . S ta lo w c y  n a to m ia s t za­
czę li g ra ć  coraz le p ie j i  z n iespo­
ty k a n ą  na k ra jo w y c h  b o iska ch  a m ­
b ic ją . W  n o rm a ln y m  czasie w y n ik  
m eczu b y ł re m is o w y . W  6 m in . do­
g r y w k i ,  po rz u c ie  ro ż n y m  L ig e n - 
dza g ło w ą  s trze la  w  k ie ru n k u  
b ra m k i.  P i łk a  o d b iła  s ię  od  z ie m i, 
z m y liła  b ra m k a rz a  i  w p a d ła  do 
s ia tk i.  T o  b y ła  ta  zw yc ię ska  — bo­
w ie m  o s ta tn ia  w  ty m  d ra m a ty c z ­
n y m , p e łn y m  sensac ji m eczu  — 
b ra m ka . P ó źn ie j ju ż  b o w ie m  A rk a . 
m im o  desp e ra ck ich  a ta k ó w , n ie  po­
t r a f i ła  u zyska ć  w y ró w n a n ia . S tocz­
n io w c y , m im o  t r w a ją c e j p ra w ie  
122 m in . w a lk i,  w y k a z a li żelazną 
k o n d y c ję . J e ś li w  p ie rw s z y c h  m i­
n u ta c h  g ry  g u b iła  ic h  d e b iu ta n cka  
tre m a , to  pod  ko n ie c  m eczu s tocz­
n io w a  m aszyna p ra c o w a ła  bezb łęd ­
n ie . N ie w ie le  b ra k o w a ło , b y  S ta l 
s trz e liła  trz e c ią  b ra m kę .

PO s p o tk a n iu  w  sza tn i S ta li S to ­
czn ia  p a n o w a ła  w ie lk a  radość . T re ­
n e rz y  i  za w o d n ic y  c a ło w a li się. 
W za je m n ie  g ra tu lo w a n o  sobie z w y ­
c ię s tw a . N ic  dz iw n e g o , b y ł to  n a j­
w ię k s z y  sukces m ło d e j s to c z n io w e j 
d ru ż y n y  w  je j  k r ó t k ie j  h is to r i i .  
S ta l,  choć u s tę p o w a ła  A rc e  w ysz­
ko le n ie m  te c h n ic z n y m  i  ta k ty c z ­
n y m , o d n ios ła  z w y c ię s tw o  i  to  w  
p e łn i zasłużone. Cała d ru ż y n a  g ra ­
ła  d o b rze , a pod  ko n ie c  m eczu b a r ­
dzo d o b rze . Ś w ie tn ie  sp is y w a ł się 
b ra m k a rz  K u ro w s k i,  na uzn a n ie  za­
s łu ży ła  g ra  o b ro n y , na  k tó r e j  przez 
d łu g i o k res  sp o czyw a ł c ię ż a r w a l­
k i.  M o s to w sk i ta k  d o k ła d n ie  p i ln o ­
w a ł K o ry n ta ,  że o d e b ra ł m u  chęć 
do w a lk i,  p o d o b n ie  ja k  Z y g itd e w ic z  
K w ia tk o w s k ie m u . D o b rą  p a r t ię  ro ­
ze g ra ł Benesz. T o  ch y b a  c i n a j­
le p s i w  d ru ż y n ie , a łe  na słow a  u- 
zn an ią  za s łu ż y li w szyscy za w o d n i­
c y  S ta li,  c a ły  zespól .w y w a lc z y ł 
sukces.

A R K A  n ie  p rz e rw a ła  w ię c  t r iu m ­
fa ln e g o  m arszu  S ta li S toczn ia , k tó ­
ra  w  24 sp o tk a n ia c h  o d n o s iła  z w y ­
cięstw a  lu b  re m isy . A  w ię c  k o le jn y  
re k o rd : 2190 m in . bez p o ra ż k i!

m am .
P u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  10.00 Z d z i­

s ła w  K rz y s z k o w ia k  — m eda lis ta  
o l im p ijs k i — d a ł znak  do s ta rtu . 
2500 osób w y ru s z y ło  sprzed  S ta d io ­
n u  X - le c ia  na tra sę . S ta r tu ją c y  w  
m acaiton ie  m ie l i  p rzeb iec  42 k m  195 
m  w  l im ic ie  8 godz in .

Z g o d n ie  z p rz e w id y w a n ia m i p ro ­
w adzen ie  o b ję l i  z a w o d n icy  czynn ie  
u p ra w ia ją c y  s p o r t, n a rzu ca ją c  b a r­
dzo o s tre  tem po.

5 zespołów ekstraklasy 
za burtq PP

Z  P U C H A R U  w y e lim in o w a n y c h  
zos ta ło  p ięć  zespo łów  e k s tra k la s y . 
O b o k  A r k i  za b u r tą  p u c h a ru  zna­
la z ł się ta kże  m is trz  P o ls k i R uch 
C h o rzó w , k tó r y  u le g ł w  D ę b ic y  ze­
s p o ło w i k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
W is loce  0:1. O dpad ła  ta kże  uczest­
n icząca  w  P uch a rze  U E F A  S ta l M ie  
lec . N ie  p o w io d ło  się ta kże  lid e ro ­
w i p ie rw s z e j l ig i  S zo m b ie rko m  B y ­
to m , k tó r y  u le g ł w  S ta ra ch o w ica ch  
S ta ro w i 0:1. P ią ty m  w y e lim in o w a ­
n y m  zespołem  p ie rw s z o lig o w y m  test 
Z a g łę b ie  S osnow iec, poko n a n e  w  
G ło g o w ie  przez zespół C h ro b re g o  
1:2. B l is k i w y e lim in o w a n ia  b y ł ze­
sp ó ł k ra k o w s k ie j W is ły , k tó r y  po 
d o g ry w c e  u zy s k a ł b e z b ra m k o w y  w y  

, n ik  w  N o w e j D ęb ie  z m ie jsco w ą  
S ta lą . O aw ans ie  W is ły  zadecydo­
w a ły  r z u ty  k a rn e . P o p rze d n io  z 
p u c h a ru  o d p a d ł in n y  p ie rw s z o lig o ­
w ie c  — Z a w is z a  B ydgoszcz, w y e li­
m in o w a n y  przez P ogoń Z d u ń ska  
W ola.
W y n ik i:

S ta l S t. W o la  — G w a rd ia  W a r­
szaw a 1:3 (0:2), S ta l S toczn ia  Szcze­
c in  — A rk a  G d y n ia  2:1 (1:1, 0:1), 
W is ło k a  D ęb ica  — R uch  C horzów  
1:0 (1:0), G ó rn ik  Z a b rze  — S ta l M ie ­
le c  2:1 (1:0). S t ilo n  G o rzó w  — Ś ląsk 
W ro c ła w  1:3 (0:1), A d m ira  Poznań 
—- O dra  O po le  1:3 (0:1), R adom iak
— Le ch  P oznań 1:2 (1:1), S ta l N ow a  
D ęba — W is ła  K ra k ó w  0:0 (0:0. 0:0)
— w  rz u ta c h  k a rn y c h . 3:4, Pogoń 
Z d u ń s k a  W o la  — G K S  K a to w ic e  
0:2 (0:1), C h ro b ry  G ło g ó w  — Z a g łę ­
b ie  S osnow iec 2:1 (0:1), W ę g ie l B ru ­
n a tn y  B e łc h a tó w  — P o lo n ia  B y to m  
1:2 (0:0), O lim p ia  E lb lą g  — Ł K S  0:3 
(0:1), S ta r S ta ra c h o w ic e  — Szom ­
b ie rk i B y to m  1:0 (1:0), W ig ry  S u­
w a łk i  — L e g ia  W arszaw a 0:1 <0:0. 
0:0). B łę k i tn i  K ie lc e  — W id ze w  
Ł ó d ź  0:1 (mecz ro z e g ra n y  aw a n ­
sem ), G w a rd ia  K o s z a lin  — Pogoń 
Szczecin — m ecz p rze ło żo n y  na

Bien iek (S ta l) i  Bochentyn (A rka ) pod bram ką Ć zyin iew śkiego.
F o t,: Zb. Jodkow skt

f i

Gdy się lekceważy przeciwnika

Niespodziewana „wpadka 
szczypiornistów Pogoni

n » v iń IE G O  ° ® ROT,V1 S P R A W Y  n ie  spodz iew a ł się ch y b a  żaden z sym - 
£vi.Hk ^ i 5 ? K POł“  P‘ lkł i  ręcz? eJ szcze c iń sk ie j P o g o n i. Z a m ia s t p la n o w a ­
n y c h  d w ó c h  z w y c ię s tw  nad o u ts id e re m  ro z g ry w e k  e k s tra k la s y  — z». 
w a ła mn!f  ł narrk iv ł ł | Ó " s i ód* mk a ”  J a k u b ik a  pod e jm o -
T i f ł *  h a Ii W O S T lW > gospodarze z d o b y li z a le d w ie  dw a
p k t .  P o  s o b o tn ie j w y g ra n e j 32:27 (18:10) w  re w a n żu  le p s i o k a z a li sie 
goście zw yc ię ża ją c  23:22 (14:12). v  1 ę

~rI?Ir v ? ^ IE L 'NzY , m ecz b y l t y P °w y ra  żadnB z d ru ż y n  n i«  p o t ra f i ła  u z y - 
p rz y k ła d e m  ja k  w  spo rc ie  ko ń czy  skać w y ra ź n e j p rz e w a g i b ra m k o - 
s ię  n ie d o c e n ia n ie  p rz e c iw n ik a . W  w e j. D o p ie ro  w  ko ńców ce  goście 
P ^ w ,S2ymD s p o tk a n iu  bo w ie m  za- p ro w a d z ili ró żn icą  2 g o li.  Sądzono, 

• m ieI1 Przez c a ły  że w  czasie p rz e rw y  szczec in ian ie  
w i i S a  w y ra ź n ą  przew agę  na d  w y c ią g n ą  w ła ś c iw e  w n io s k i i  w  
P k> trcov ią . T a k  n,p. w  d ru g ie j po - s z y b k im  te m p ie  o d ro b ią  s tra ty .  W 

tr5 ne r M ie js c o w y c h  rze czyw is to śc i je d n a k  gospodarze w  
de syg n o w a ł do  g ry  m n ie j r u ty n o -  da lszym  c iągu  r a z i l i  n iepo radnośc ią  

ktÓTzy TÓ.W~ za ró w n o  w  o b ro n ie  ja k  i  a ta k u  n ie  
" j?  jm D rze ra d z i l i  sobie z p rz e c iw - w y k o rz y s tu ją c  n a w e t dw ó ch  rzu - 

ap° tk a m a  re w anżow ego  tó w  k a rn y c h . N a to m ia s t p rz e c iw n ik  
„s ió d e m k a  P o g o n i p rz y s tą p iła  ro z - s k rz ę tn ie  w y k o rz y s ty w a ł w szys tk ie  

„ DeWita swego* N a to m ia s t b łę d y  P og o n i os iąga jąc  m o m e n ta m i 
p io trk o w ia m e  od p ie rw szego  g w iz d -  5 -b ra m ko w ą  p rzew agę. D o p ie ro  gdy 

^ f.S r a l i  b a rd zo  skoncen do  ko ń ca  m eczu pozosta ło  n ie sp e ł- 
tro w a n U  a h ib ltm e  w a lcząc  o każdą n a 10 m in u t,  gospodarze o b u d z il i 
p iłk ę .  N ic  w ię c  d z iw nego , że gos- się dążąc do po ip raw y w y n ik u .  Jak  
p o da rzom  m e  u d a w a ło  s ię  skop i© - s ię  o ka za ło  b y ł to  spó źn io n y  f in is z  
w a ć  w y c z y n u  z so b o ty . P rzez p ra -  .dz ięk i czem u P io tre o v ia  zano tow a ła  
w ie  c a ły  czas trw a n ia  1 p o ło w y  na sw ym  ko n c ie  p ie rw sze  w  ty m  

sezonie zw yc ię s tw o .

A  o to  zd o b yw cy  b ra m e k , d la  P o­
g o n i: M alesza 9 i  5, Z u b o w icz  8 
i  3. B rzo zo w sk i 6 l  3, K . C ieśla 2 
i  5, P . C ieśla 2 1 5, M a ń k o w s k i 4 
i  0, J a g ie ła  1 i  0. A n tc z a k  0 i  1; 
d la  P io t r c o v i i :  P a w ło w ic z  6 i  5, P in  
d u r  5 i  5, P a zd u r 5 i  4, B e rn a to ­
w ic z  5 i  2, G u rd z io łe k  1 i  4, U rb a ­
n ia k  2 1 2. J a k itn ia k  3 i  1. ( jk )

Wyniki i tabele
I  liga p i łk i ręcznej 

mężczyzn
W ybrzeże  — P ogoń  Z . 27:23 i  28:23 
Pogoń Sz. — P lo trc o v la  32:27 1 22:23 
K o ro n a  — G ru n w a ld  33:29 1 25:25 
Ś ląsk — H u tn ik  31:26 1 29:26
G w a rd ia  — A n ila n a  23:21 1 22:22 

T A B E L A
1. Ś ląsk
2. H u tn ik
3. K o ro n a
4. P O G O Ń  Sz
5. P ogoń  Z .
6. W ybrzeże
7. G ru n w a ld
8. G w a rd ia
9. A n ila n a

10. P io tre o v ia

19:5
18:6
16:8
12:12
12:12
11:13
10:14
10:14
6:14
2:18

306—305
357—310
321—313
327—317
272-262
331—315
294—282
269—279
221—250
201—260

Klasa m iędzywojewódzka
W a rta  — Ś w it  4:0 (1:0)
A rk o n ia  — S to czn io w ie c  1:0 (0:0)
W ełna  — B łę k itn i 1:1 (0:0)
C e lu loza  — P o lo n ia  1:0 (1:0)
F lo ta  — Pogoń I I  0:1 (0:1)
D ąb  — A d m ira  — p rze ło żo n y  na 
28. l l .b r .
M ie szko  — p auzow a ł.

T A B E L A
1 A R K O N IA

C elu loza
3 P o lo n ia
4 S to czn io w ie c
5. W a rta
6. B Ł Ę K IT N I
7. POGOŃ I I
8 F L O T A
9 M ieszko  

10. Ś W IT  
U. D ąb
12. W ełna
13. A d m ira

9:3
8:4

8 -  4 
5 -2

12—7
9— 7 
7—5
5— 4
6— 6

Światowe igrzyska 
tenisowe

N A R O D Z IŁ  s ię  p ro je k t  n o w e j w ie l 
k ie j  im p re z y  te n is o w e j — Ig rz y s k  
Ś w ia to w y c h , k tó re  m a ją  odb«ć  sie 
w  d n ia ch  od 1 do  14 g ru d n ia  1980 
r . w  H o n o lu lu  na H a w a ja c h . Jak  
podano do w ia d e m o ic i w  N o w y m  
J o rk u  o rg a n iz a to re m  te j  im p re z y  
będzie to w a rz y s tw o  f i lm o w e  „20 -th  
C e n tu ry -F o x ” ,

Na lorze W OSTiW

Kolarze walczyli
o tytuły

mistrzów okręgu
W C Z O R A J na to rze  k o la rs k im  ro ­

zegrano m is trz o s tw a  o k rę g u  w  k o ­
la rs tw ie  p a ra m i. Im p re za  ta  s tano ­
w iła  jednocześn ie  zakończen ie  te ­
go rocznego sezonu to ro w e g o . Z aw o­
d y  p rzep ro w a d zo n o  w  trze ch  k a te ­
g o r ia c h  w ie k o w y c h . W śród  m ło d z i­
k ó w , k tó rz y  m ie li do p o ko n a n ia  20 
ok rą że ń  to ru  na jlepsza  o ka za ła  się 
pa ra  Z . K u la  i  J. B y c z k ie w ic z  z 
Z o o te ch n ika  K o łb a cz . R ó w n ie ż  d ru ­
g ie  i  trz e c ie  m ie jsce  s ta ło  s ię  łu ­
pem  k o la rz y  tego k lu b u . N a jlepszą  
parą  w  k a te g o r ii ju n io ró w  m ło d ­
szych b y l i  M. W in ia rs k i 1 W . Z a - 
m i js k i  (O gn iw o). N a d ru g ie j pozy­
c j i  s k la s y f ik o w a n i zo s ta li G . C ieśla , 
J. W rzosek  (G ry f) . Para  A r k o n i i  
P. K r ó l  i  T . O r ło w s k i zosta ła  m is ­
trz a m i o k rę g u  w  k a te g o r ii ju n io ­
ró w . W  n a jc ie k a w s z y m  w yśc ig u  — 
s e n io ró w  na dys tans ie  60 o k rą że ń  
to ru  z w y c ię ż y li R . S zym e ck i i  J. 
P io tro w s k i (A rk o n ia )  przed  Z . P ła t­
k ie m  i R. D a w id o w ic z e m  (Z oo tech ­
n ik  K o lbacz). N a trz e c ie j p o z y c ji 
u p la s o w a li się M . R usoł ł  M . Szy­
m a n ia k  (A rk o n ia ) .  W  sum ie  w  m is ­
trz o s tw a c h  s ta r to w a ło  38 z a w o d n i­
k ó w . ( jk )

Kazimierz Deyna 
zdobył zwycięską 
bramkę dla MC

W  S O BO TĘ podczas 8 k o le jk i 
sp o tk a ń  o  m is trz o s tw o  1 l ig i  p i ł­
k a rs k ie j A n g li i .  M a nches te r C ity  
w y g ra ł w y ja z d o w e  sp o tka n ie  z 
Leeds 2:1 (0:0). Z w y c ię s k ą  b ra m k ę  
d la  M a n ch e s te ru  C ity  u zy s k a ł w  
60 m in., K . D eyna . P ie rw szą  b ra m ­
kę  d la  M an ch e s te ru  C ity  zd o b y ł P. 
P o w e r w  51 m in . D la  Leeds b ra m ­
kę  s trz e l i ł  R. K a n k in  w  49 m in .

W telegraficznym skrócie
W  R O Z E G R A N Y M  w  S ochaczew ie 

m eczu ru g b y  P o ls k i i  W ło ch  o  Pu-
JO H N  M C E N R O E  1 P e te r F le ­

m in g  z a k w a li f ik o w a li  s ię  do f in a łu
ch a r F IR A  z w y c ię ż y li goście  13:3 g ry  p o je d y n c z e j tu r n ie ju  te n iso w e - 
(6:3). go w  San F ra n c isco . W  p ó łf in a le

—- M cE n ro e  w y g ra ł z T lm e m  G u l l ik -
150 J U D O K 0 W  z  7 k r a jó w  w z ię ło  sonem  6:4, 6:2, a F le m in g  z w y c ię - 

u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie -  ż y ł P a ta  D u p re  6:7, 8:4, 6:3. M cE n - 
Ju w  B ra ty s ła w ie . Z  p o ls k ic h  ju -  ro e  i  F le m in g  w ys tą p ią  także  w  f i -  
d o k ó w  M. L e w a n d o w s k i w  w adze n a le  g ry  p o d w ó jn e j, g dz ie  ich_ r y -  
78 k g  z a ją ł trz e c ie  m ie jsce . Z w y ­
c ię ż y ł A u s t r ia k  G roeschbocck.

P IŁ K A R S K A  je d e n a s tka  Los A n ­
geles A ztecs rozpoczę ła  to u rn e e  po

A D R IA N O  P A N A T T A  i  B jo e m  
B o rg  — to  f in a l iś c i tu r n ie ju  te n i­

sa*«:» f t i ic c s  rozpoczę ta  to u rn e e  pu w  M a rb e lła  Br>rz oa iazna l
Do r  d r  e e h tm  <Z w v c  i eż v fteS|i> U k a r  7 L  na f in a ł P0  w y g ra n iu  ż H a ro ld e m  So- 1 am onem  7:5, 6:1 a P a n a tta  — z w y -  
A nge les 3.1 <1 1), a ^ e l o t m c z a a  e ięża jąc  V itasa  G e ru la it is a  4:6, 6:1.
w id o w n ia  m ia ła  po  ra z  p ie rw szy  
o k a z ję  obe jrze ć  w  b a rw a c h  d ru ż y ­
n y  a m e ry k a ń s k ie j swego u lu b ie ń ca  
— Johana  C ru y ffa .

6:4.
W  P Ó Ł F IN A L E  tu r n ie ju  te n iso ­

w ego w  P a ry ż u  Z e ljk ©  F ra n u lo v ic  
p o k o n a ł C h r is to p h e  R ogera V asse ii- 

W  L A S  V E G A S  o d b y ła  się b o k - na 6:4, 6:3 a G eorges G oven z w y -
----- * - *----- c ię ż y ł F ra n so isa  J a u ffre ta  6:2, 6:0.

DO D U Ż E J n ie sp o d z ia n k i doszło  
w  ro z g ry w a n y m  w  ra m a c h  Ig rz y s k

serska w a lk a  o t y tu ł  m is trz a  św ia ­
ta  (w e rs ja  W B C ) w  w adze- c ięż­
k ie j,  w  k tó r e j z m ie rz y li się bron ią -

t y tu łu  L a r r y  H o lm es i  E a rn ie  Ś ró d z ie m n o m o rsk ich  tu rn ie ju  k o - 
Shavers. W 11 ru n d z ie  w a lk a  zo- s z y k ó w k i m ężczyzn. Z lo ty  m eda l 
s ta ła  p rz e rw a n a  na s k u te k  p rzew a- ig rz y s k  z d o b y li koszyka rze  G re c ji
g i H o lm esa, k tó r y  o b ro n ił ty m  sa­
m y m  m is trz o w s k i t y tu ł.

O R G A N IZ A T O R Z Y  m asow ego bie 
gu m a ra to ń s k ie g o  w  N o w y m  J o r­
k u . n a jw ię k s z e j te g o  ty p u  im p re z y

w y g ry w a ją c  w  d e c y d u ją c y m  po je ­
d y n k u , z fa w o ry z o w a n y m  zespołem  
J u g o s ła w ii 85:74 (41:31).

W  SOBO TĘ w  6 k o le jc e  sp o tka ń  
l ig i  p i łk a rs k ie j N R D  ry w a l R u -

na św iec ie . z a p ro s ili ja k o  gościa ch lŁ  C h o rzo w  w  P ucha rze  E u ro p y  
h o n o ro w e g o  zn a ko m ite g o  d łu g o d ys - B e rlJP w y g ra ło  na w  a-
tansow ca czechosłow ackiego  E m ila  sny™  z V o rw a e rts e m  F ra n k
-  - -  • ................. ■ -  • f u r t  nJO 4:0. W szys tk ie  b ra m k i pa­

d ły  w  p ie rw s z e j p o ło w ie , a ch 
s trz e lc a m i b y l i :  N e tz , B r i l la t ,  P e l-

Z a to p k a . L ic z ą c y  dz iś  55 la t  Z a to - 
pek , je s t je d y n y m  d łu g o d ys ta n so w ­
cem . k tó r y  podczas Ig rz y s k  O l im - . . D . -
p ils k ic h  zd o b y ł t r z y  z ło te  m edale. ka  1 R ie d ig e r. 
W  1952 ro k u  w  H e ls in ka ch  w y g ra ł 
on b ie g i na 5 i  10 tys . m  oraz  m a­
ra to n .

W  8 K O L E JC E  m is trz o s tw  p i łk a r ­
s k ic h  B u łg a r i i ,  r y w a l A r k i  G d yn ia , 
w  P ucha rze  Z d o b y w c ó w  P u ch a ró w .
Beroe  S ta ra  Z agora  w y g ra ł na w ła ­
sn ym  b o is k u  z m is trze m  k ra iu  L e w  
s k im  S par-tak iem  S o fia  3:1 (1:1);

TU TOTO
I  L O S O W A N IE :

2, 6. 10. 12, 27, 30, dod . 14 
XI L O S O W A N IE :

5, 17, 31, 33, 34. 41
K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li:  6558.
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P O N IE D Z IA ŁE K ,
1 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
D anuty, Remigiusza 

JUTRO :
Dionizego, T eo fila

PO G O DA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, temp. do 16 st. 
W ia try  zmienne z przewa­
gą wschodnich, słabe i  u - 
m iarkowane.

D Z IÄ  ra n o  w  S*c*eeż*iłe c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1027,2 hPa 
(770,4 m m  lig ) .  W  c ią g u  d n ia  
n in o & c tn y  upadek c iśn ie n ia .

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d t r u tk i  I t le n )  
te l.  372-75; W O JS K A  P O L S K IE G O  
17 — te l.  352-61; W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł - 
C Z Y N , N ad O drą  20 — te l.  239-422; _
Z D R O JE , B a t. C h ło p sk ich  54 — te l.  P R O G R A M  I

612' 573, 14 S tu d io  „G a im a” . 14.20 S tu d io
t w a r u  R e laks. 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16

T u  Je d yn ka  1730 R a d io k u r ie r .  10 
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - T u  J e d yn ka . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 
S T Y C Z N E J  -  Jednośc i N a ro d o w e j 19-15 G w ia z d y  n a szych  es trad . 
50 — te l.  428-32 — g 8—18- i®-40 Ś p iew a  ..M azow sze” .  20.05 S ia ­

dem  naszych  in te rw e n c ji .  20.30 K o n - 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i c e rt m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 M e- 
n rzy je żd żą ją ce  — 934; P o c ią g i od - to d ie  la t  70. 21.15 P rz e b o je  trze ch  
ieżdża iące  — 933- po ko le ń . 22.29 T u  ra d io  k ie ro w c ó w .

22.23 K ie lc e  na m u z y c z n e j a n te - 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 Pie - 23 W ita  W as P o ls k a . 0.07 K a - 
i  446-46 g. 7—21; le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc

z  m e lod ią  i  p iosenką  z  L u b lin a .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

P R O G R A M  I I
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — 
g . 9—19;

TEATRY

P O L S K I — „D a c z a ”

K I N A

14.10 W ię ce j, le p ie j,  n o w o c z e ś n ie j,  
14.25 M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  M u zy­
k i.  15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i 

P O G O T O W IA  ch ło p có w . 16 N ow o śc i ra d io w e g o
s tu d ia . 16.19 M ię d z y n a ro d o w y  D zień  

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  M u z y k i. i 6-40 ..B a lla d a  o  Janusz- 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 990; P O - k u  - 17 B1a s k i i  c ie n ie  m u z y k i  jazz 
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO - ro c k '  37-2ó N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  
W IE  D R O G O W E — 981; PO G O TO - 17 30 ..M a tka  i  s y n ” . 18 P o la c y  la u - 
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO - re a ta m i m ię d z y n a ro d o w y c h  ko n - 
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO- k u rs ó w  m u zyczn ych . 18.30 Echa 
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO- d n ia  -18-40 R ad iow e  s p o tk a n ia .  19 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O - M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  M u z y k i. 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A -  19 40 D ź w ię k o w y  P la k a t R ek la zn o - 
L IZ A C J I  — 994; P O G O TO W IE  L O - w7 - 1955 P rz e z o rn y  z a w s z e  ubez- 
K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O W IE  P ieczony. 20 S a ldo  P a n ie  D y re k to -  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415- PO G O - I ze! 20,20 M ię d z y n a ro d o w y  D zień 
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55- T E - M a zy k i - 22 J a rm a rk  c u d ó w .  23 Poe- 
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32* t a , 1 3eS ° ś w ia t. 23.40 M u z y k a

do b ra n o c .

D E L F IN  ( te l.  468-78) „P a n n y  z W il­
k a ”  g. 13.30. 15.45 — po i.. 1. 15;
„ C l  w s p a n ia li m ężczyźn i z k o rb k ą ”
g . 18 — CSRS, 1. 15; w to re k :  „P a n - ____ _____„
n y  z W ilk a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, P R O G R A M  I  
20.30 — po i., 1. 15; „B u rz l iw e  ła to ”

- CSRS, 1. 15; K O R A B  (1 M a- 15.30 N U R T

TELEWIZJA
PR O G R A M  H I

14 S y m fo n ie  L u d w ig a  v a n  B eetho- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  vena . 15.05 H a lin a  F r ą c k o w ia k  z

zespołem  AB C . 15.20 W  k r ę g u  ja z ­
zu. 15.40 P io s e n k i — w s p o m n ie n ia .  
.16 R eportaż. 16.20 M u z y k o b ra n ie .  
16.4* Nasz r o k  79. 17.05 M u z y c z n a

... _  ^ _ _  nauczan ie  p o czą t- poczta  U K F . 17.40 O d k u rz o n e  o rze -
Ti 1) D z ię k i B o rn i l u t  p lo te k "  e. now e. 1“  O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  bo je . 18.10 P o lity k a  a la  w s z y s tk ic h ,  
i f  U S A  1 15J Ib o n iM z ia le k  (k o l.) .  10.30 z w ie rz y n ie c  (k o l.) .  17 18.25 Czas re la ksu . 19.00 C o d z ie n n ie
S w to re k )-  KO SM O S (te l.  380-03) W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 17.30 F i lm  pow ieść. 19.35 O pera ty g o d n ia  ••Gar- 

5 o 11.15. 13.30, is ’  p o i. .Scen na m ty k o w lu " .  10 D o - m en ;’ . 19.50 „C y lin d e r  v<m_ T r o f la " .

Szczecin, u l.  .K ró ­
lo w e j J a d w ig i 4.

5031-K
T R U M N Y  sosnowe, dę­
bow e o ró ż n y c h  w zo ­
ra c h  po leca  Z a k ła d  
S to la rs k i w  N o w o g a r­
dzie , u l.  W ie js k a  7 
(o b o k  p rz y c h o d n i) .

17875-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p , 1500 (1975) 
i  1300 (1971) o ra z  m o to ­
c y k l  Jaw ę  175 sprze­
dam . K rz e k o w o . S zero­
ka  63/2. 17877-G

P Ł Y T Y  s in g le  now e — 
sprzedam . T e ł. 717-82.

17854-G
CEG ŁĘ o ra z  da ch ó w kę  
ro z b ió rk o w ą  — sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 17866.

W Y P R A W IO N E  s k ó ry  z 
n u t r i i  sprzedam . Z d ro ­
je , u l.  S a n a to ry jn a  14.

17413-0
B Ł A M  z ła p e k , b rą zo w y  
i  c z a rn y  — sprzedam . 
K u  S łońcu  117 B, po 16.

17884-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  dam  
sk i, ro z m ia r ś re d n i — 
sprzedam . T e l. 89-434.

17868-G
D Y W A N  2,50X3,50 —
sprzedam . T e l. 809-37.

17892-G
L O K A L E

R A D O M  — M -4 nowe 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  

ró w n o rzę d n e  w  
S zczecin ie , s ta re  budo­
w n ic tw o  n ie w yk lu czo n e . 
O fe r ty  Szczecin u l.  K u  
S ło ń cu  24 a/47.

17511-G 
3 I  P O Ł p o k o ju , ła z ie n ­
ka , c e n tru m , p iece, za­
m ie n ię  na m n ie jsze . 
T e l. 473-61. 17858-G

ta a a » » ' - % Ä ' '  L ^ w ó S S c t e l * :  M a n i i ; '¿ « ¿ m ik  (k o l.) . 28.15 T e a tr  M  «0 m in u t  na godz in« . 2 1 _ G a le ria  
le k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) T V  „ E p i lo g "  (k o l.) .  22 D z ie n n ik  s ta ry c h  m is trz ó w . 22.00 G w iazda

L e k  w yso ko śc i”  u 1S 18. 20 -  ( k o l. ) . ' 22.15 P a m ię c i W a n d y  L a n -  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  
U S A  3. 15 (p o n ie d z ia łe k '” !  w to re k ) ;  d o w s k ie i — re tra n s m is ja  k o n c e r tu  k w a d ra n sa  Jazzu. 23.05 M .ę d zy  
CO LÓ SSEU M  (te l.  458-18) „S e k re t  z F ilh a rm o n ii  N a ro d o w e j, d n ie m  a snem .
E n ig m y ”  g. 8.30, 11.30. 14.30, 17.30, PR O G R A M  IV
20.30 — p o i., 1. 12 -  cz. I  i  I I  (p o - P R O G R A M  I I
s iie d z ia łe k  ł  w to re k ) ;  P O L O N IA  14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 Mu-
<tel 221-834) N ie  m a m o c n y c h ”  g . 16.55 J . n ie m ie c k i (k o l.). 17.20 D la  z yczn y  u p o m in e k . 15.05 , ,W  Jez io -
17 3Ó — p o i • O rk ie s tra  K lu b u  Sa- m ło d y c h  w id z ó w  „T u r n ie j  zastępo- ra n a ch ” . 15.40 K s ią ż k i, d o  k tó ry c h
m o tn y c h  S erc ’ s ie rź . P eppe ra ”  g. w y c h ”  (k o l.). 17.50 Nowoczesność w  w ra c a m y . 16.05 „P rz e d  P ie rw s z y m
15 — U S A ; „W ie rn a  żona”  g. 19.30— dom u i  zag rodz ie  (k o l.). d z w o n k ie m ” . 16.25 J . n ie m ie c k i .  16.40
f r . ,  1 13 (D o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  _ , , P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y h rz e ż a . 17
P IO N IE R  (te l.  475-02) „M u z y k a n c i"  D z ie ń  L ib i js k i  w  ł v p  M uzyczne  ro z m a ito ś c i. 17.30 Szcze-
g . 10; „D o  k r w i o s ta tn ie j”  g . 11. „ „  T . . , ,  „  *  . . c iń s k le  p o p o łu d n ie  18.25 K a le jd o -
14 30 _  p o i 1 12 — cz. I  i  I I ;  18,20 „O to  L ib ia  * (k o l.) .  18.50 „Z ró d -  Sko p  n a u k i. 19.00 M ię d z y n a ro d o w y
.¿ m o ry ”  g . ' is ‘. 20 — p o i., ł .  18; ła  życ ia ”  (k o l.) .  20.20 R e p ortaż  L e p - D zień  M u z y k i. 19.55 G .ra  W anda 

’ C e n n y  d e p o z y t”  g. 22 — f r . ,  1. 18 t!s  M a g n a ’ (k o l.). 20.35 P u s ty n ia  Lan d o w ska . 20.15 D .c. t r a n s m is j i ,  
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  Z A M E K  — L l£ la. WC7-° *  21.15 E ko n o m ia  na co d z ie ń .  21.3C
„ Im io n a  m iło ś c i”  g. 18 — po!.. L  12; j a j  i  21,55 Polac.y  . 'Y  J . n ie m ie c k u  21.45 M ię d z y n a ro d o w y
M A R S  (te l. 762-40-80) „O  je d e n  m ost ®1-3® Z a cza ro w a n y  ś w ia t D z ień  M u z y k i. 22.15 T a s z k ie n t  —
za d a le k o ”  g 16. 19.15 — ang., 1. 15 <kol.). tra d y c je  i  w spółczesność. 22.35 Szko-
— p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  la  Ś re d n ia  d la  P r a c u ją c y c h .  22.50
(Z ro je ) „ B l is k ie  sp o tka n ia  trzec iego  G ra  S erg iusz R a c h m a n in o w ,
s to p n ia ”  g. 17.15. 19.30 — U S A , 1. 12; . R
M E W A  (Ze lechow o) „G w ie z d n e  w o j-  ” , 1 ,  11,05 “ • ” ,a
n v ”  0 17 30 — U S A  1 12- P o - k l - 3 h c - 12 J OOlskl d la
e rz e b 8 św ie rszcza ”  ?  ’ 19 30 -  no l k5as 5~ 6, 13,25 1 14 T T R - 15,30 T V  
f  12- P B 7 V T A 7 Ñ  m á b ie í  T n r t t iw ”  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ty w . 16.20 
¿ Í7  ?5 19 -  f r  *1  !s”  1 M A J  D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30 S tu d io  T V
DSvdowee) " K o c h a ł”'  a lb o  ’ r z u ć "  c M ło d y c h  (k o l.). 17 In tc rs tu d io .  17.Í5 
17 „ / i  . ' i , ™ *  J S S t  J - 2 Sonda -  „G d i ie  siedzą k ra s n o lu d -
w r i P i i - ' 'B A f K A  ? p ? l « ) g ' ” zT  k i ”  < **> ■  » • »  W  ro d z in y
k o b ie ty "  r  17 W W -  U S  A  1 ?  18’25 M i«dzy  » a » «  la s S ln io w -
B?AŁYy  Y A G lE l i T z z e b S  . - . i t ” :  ^ ' k b tf n o c addZS n ^^ 1' i t k f ,?
n i  f i lm  o L e g ii  C u d z o z ie m s k ie j"  s . - S ^ V Ú m  
19 — U S A , 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ie - » ¡ , ,1 .  v a D  M l i  
n ic a ) „S z c z ę k i I I»  g. 19 -  U S A , p ^ j łe ga k afz e  ? m ie r c i^  ( k o l )
1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a ro n o ) £  Ac

S tra c h v ”  e 18 — n o l 1 16* G R Y F  21-49 C am era ta  (k o l.). 22.05 D z ie n n ik  
ÍG rv ffn o *  S z c z a ł n ”  _  ¿i s a  l  <k o 1 )- 2220 F i lm  d o ku m . T V  rada.fG ry fm o )  „s z c z e k i l l  — U S A . l .  „N o w o s y b irs k  (ko l.).(G ry f in o )  „S zczę k i I I "  — U S A . 1. 
15; IN A  (S ta rg a rd ) „W e rs ja  p u ł­
k o w n ik a  Z o re n a ”  — ra d ź ., 1. 15; 
„O Jcupacja w  26 ob ra za ch ”  — ju g . 
1. 18.

P R O G R A M  I I

R E P E R T U A R  K IN  
in fo rm a c ji  O PR F.

na
16.05 J . a n g ie ls k i 18.35 J . n ie m ie c k i 

n ods taw ie  .(k o I >- 17 K in o  n a jm ło d szych  (ko l.), p ods taw ie  1730 P o ra d n ia  zau fa n ie . 18 P ra w o  
d la  w s z y s tk ic h  — „W y p o w ie d z e n ie  
u m o w y  o p ra cę ”  (k o l.). 18.30 F lo ta  
h a n d lo w a  — p r. m o rs k i. 19.10 K ro ­
n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik  (k o i.). 20.15 
W to re k  m e lom ana  (k o l.). 21.15 „24 
g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 P re m ie ra  w  
D w ó jc e  „Ś c ia n a  ś m ie rc i”  — CSRS 
(ko l.).

Z A M E K  — B W A  — M a la rs tw o  z 0
g a le r ii m ias ta  B ra ty s ła w y , g ra f ik a  J —L ^ Str2ega 801516 ZIpla~
J irz ie g o  S zvengsb ira ; g ra f ik a  ze n y  w  Pr °S ra m ie - 
z b io ró w  g a le r i i  m ias ta  P ra g i g. 10—18. —— — — —

Mono czy stereo?
J U Z  od d łuższego czasu  w  oknach  

sk le p u  ra d io te c h n ic z n e g o  p rz y  p i. 
L o tn ik ó w  6 w id n ie ją  d w a  w ie lk ie  
n a p is y  „M O N O ”  I  „S T E R E O ” . Są 
to  zresztą je d y n e  e le m e n ty  p la s ty ­
czne te j  e k s p o z y c ji. D la c z e g o  Jed­
n a k  pod nap isem  „M O N O ”  s to ją  
d w a  g ra m o fo n y  s te re o fo n ic z n e , a 
pod  nap isem  „S T E R E O ”  je d e n  m o­
n o fo n iczn y?  (m or)

Likwidacja 
meliny pijackiej

M IN IO N E J  s o b o ty  fu n k c jo n a r iu ­
sze K M  M O  z l ik w id o w a li  w  je d n y m  
z d o m ó w  p rz y  u ł.  S zosa  P o lska  
m e lin ę , w  k tó r e j o k o l ic z n i  „c z c i­
c ie le  B achusa ”  z a o p a tr y w a li  się 
p o k ą tn ie  w  a lk o h o l. Z a k w e s t io n o ­
w a n o  14 b u te le k  w ó d k i. W ła ś c ic ie l 
m e lin y  A lf r e d  D . z o s ta n ie  poc ią ­
g n ię ty  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i kar- 
n e j. <*P>

P rzy jac io łom  b iorącym  udział 
w  pogrzebie

śp.

Wacława Jaszewskiego
_ dziękują :

żona i  synowie.

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  w  
zam ian  za pom oc i  op ie  
kę  s ta rsze j sa m o tn e j o - 
sobie. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 17859.

2 P O K O JE , s łoneczne 
(p rze jśc io w e ), k u c h n ia , 
p iece , b ra k  p rze d p o ko ­
ju ,  I  p ię tro ,  zam ien ię  
na 3 p o ko je . W a ru n k i 
do uzg o d n ie n ia . Kaszub 
ska 43/12, po  godz. 18.

17862- G
W ŁA S N O Ś C IO W E  m ie ­
szkan ie  w  śró d m ie śc iu  
— k u p ię ,  T e l. 22-40-77.

17863- G

M IE S Z K A N IE  3 p o ko je , 
w y g o d y , ś ródm ieśc ie  z 
d z ia łk ą  w a rz y w n o -o w o ­
cow ą  ba rd zo  ła d n ą , za­
m ie n ię  na 2 m ieszkan ia  
1-, 2 -p o ko jo w e , w yg o d y . 
T e l. 465-47. 17864-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o ko  
jo w e . 52 m  k w ., te le fo n , 
now e b u d o w n ic tw o , w  
G ry fic a c h  za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  łu b  m n ie j­
sze w  Szczecin ie . Szcze 
c in , 1 M a ja  15/6.

17872-G

M -2, now e b u d o w n i­
c tw o , p a r te r , zam ien ię  
na w iększe , a l.  W y z w o ­
le n ia  49/2. 17873-G

D W A  p o ko je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , 70 m  k w ., c .o ., 
w  c e n tru m  P oznan ia , 
za m ie n ię  na M -3 w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
c e n tru m  Szczecina. O fe r  
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17881.

M IE S Z K A N IE , 3 po ko ­
je , k u c h n ia , ła z ie n ka , 
pó łsu te re n a , p ieće — 
Pod ju c h y , za m ie n ię  na 
dw a p o ko je  t  k u c h n ią , 
d z ie ln ica  o b o ję tn a . Pod 
Juchy, u l.  M ie ch o w ska  
6/1. 17813-0

M IE S Z K A N IE  d w u p o -
k o jo w e , z a m ie n ię  na 
w iększe , u l.  M a rc in a  
55/1. 17829-G

KO M FO R TO W O  um e b lo  
w a n y  p o k ó j, k u c h n ia , 
ła z ie n ka , osobne w e j­
ście  w y n a jm ę  m a łżeń ­
s tw u  bezdz ie tnem u. O - 
g rodow a  13 b.

178451-0

S Z P IT A L E
C H lR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . -  A rk o ń s k a ; C H IR . — 
I I I  P o m o rza n y  +  Z d u n o w o ; PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
N E U R O L O G A  — A rk o ń s k a ; D E R ­
M A T O L O G IA  •— P om o rza n y . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e ) 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
— e. 15—8.

P R A C A  b ie , u l.  N y s y  16. s p rę ż a rk o w y c h . Te l.
17888-G 233-501. 15963-G

P R Z Y JM Ę  gosposię. O -
fe r ty  B iu ro  O głoszeń R O ŻN E  T A P E T O W A N IE , m a lo -
Szczecln 17878. w a n ie . T e l. 231-765.

PO G O TO W IE  te le w iz y j-  17176-G
O P IE K U N K A  do dz ie - ne W P H W  Szczecin, u l.
cka  1,5-m iesięcznego po W ie lk a  25, czynne  w  C Z Y S Z C Z E N IE  i  dezyn- 
trze b n a . W iadom ość: godz. 8—17, w  n ie d z ie lę  fe k c ja  p ie rz a . Szczecin, 
Szopena 90/5, w  godz. od 9—12, T V  cza rn o -b ia  K ró lo w e j J a d w ig i  33, 
17—19. 17896-G la  — te l.  356-96, T V  k o - te l.  459-21. 17832-G

lo ro w a  — te l.  359-55.
N IE R U C H O M O Ś C I 1764-K C Z Y S Z C Z E N IE  i  m ode­

lo w a n ie  k r a w a tó w  w y -
W A R S Z T A T  b la c h a rs k i. C O LO R  T V  p o g o to w ie  — k o n u je  P r a ln ia  C h e m i- 
lu b  p la c  n a d a ją c y  s ię  23-24-96. 16569-G czna, Ł o k ie tk a  23.
pod b u d o w ę  w a rs z ta tu  15663-G
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  T E L E W IZ Y J N E  pogoto-
O głoszeń Szczecin 17826. w ie  ln ż . C h łód  — P R O S T O W N IK I do ła -

820-145. 15887-G d o w a n ia  a k u m u la to ró w .
D O M E K  w ła sn o śc io w y  re g u la to ry  n a p ię c ia  do
Je d n o ro d z in n y  w  D ą b iu  A N T E N Y  — 723-64. te le w iz o ró w  — poleca 
— sprzedam . W  ro z l i -  16240-G sk le p  S p ó łd z ie ln i Rze-
czen iu  M -2 i  M -3. D ą - N A P R A W A  lo d ó w e k  m ie ś ln ic z e j „B u d o m e -

Uwaga odbiorcy gazu z Gumieniec
Zakład Gazowniczy Szczecin powiadamia odbiorców 
gazu zamieszkałych przy ul.:Braniborska, Broniewicka, 
Bukowa, Brzozowa, Cisowa, Chobolańska, Dworska, 
Kasztanowa, Lwowska, Reczańska, Wierzbowa, Zielo­
na, Zyndrama z Maszkowic, Rubieży, Krakowska, Bia­
łowieska, Chlebowa, Lednicka, Łanowa, Żytnia, Mil- 
czańska nr 29, 30, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 43, 
że dnia 3 października 1979 r. o godz. 12.00 wpuszczo­

ny będzie do sieci gazowej gaz ziemny.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na 
palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcgcym 

płomieniem.

W dniu zmiany gazu, w momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego płomie­
nia na palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia 

gazowe natychmiast wyłączyć.

OD TEJ CHWILI

1. Woino korzystać jedynie
z palników nawierzchniowych kuchni, po uprzed­
nim wyregulowaniu wysokości płomienia spala­
nia gazu. Regulację tę przeprowadza użytkownik 
urządzenia przez zmniejszenie ilości dopływają­
cego gazu na palnik (przekręcając pokrętło kurka 
w prawo) tak, aby uzyskać wysokość płomienia 
spalanego gazu rzędu 3— 4 cm.

2. Zabrania się używania
a) piekarników kuchni gazowej,
b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń 

gazowych, do chwili przebudowy ich przez 
ekipy monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana 

będzie na koszt zakładu.

Czas trwania akcji od 3. 10. 1979 r. do 18. 10« 1979 r.

Bliższych in fo rm a c ji nt. zam iany gazu udzie lam y w  Dziale 
Sieci i In s ta la c ji mieszczącym się przy ul. M ick iew icza 144 

te l. 776-21.
7039-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A  S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szezecm o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red  n acze lny  457-41 sek re ta rz  re n a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn v  430-21 -w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł a p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  p o ranna  (pc godz 6) 22 40-28 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tą  na k r a j p rz y jm u ją  O ddzia ły  RS w  .P rasa— K s ią ż k a -  
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Szczecinianie są oszczędni

Październik w PKO
ROZPOCZĄŁ się właśnie październik. Od lat jest on mie- w  życie od dziś zm iana opro- 

siącera oszczędności. PKO szerokim frontem propaguj«* swe centow ania w k ładów  te rm in o- 
uslugi, zachęca do lokowania nadwyżek gotówki na książecz- w ych oraz bonów lokacyjnych, 
kaeta czy w bonach lokacyjnych. Organizowane są również O dsetki p rzy  tych  pierwszych 
atrakcyjne konkursy. wzrosną z 6 do 6,3 proc., tych

* 1---------: I  W T Y M  R O K U  tra d y c y jn y  drug ich  — z 6 do 7 proc. ADziś dyżur m iesiąc a?zcz<idxania zapow ia- w ięc — oszczędzajmy!

członków MKKS
DZIŚ , w poniedziałek w godz. 

od 16 do 18 w sali 161 Urzędu 
M ie jsk iego przy pl. D zierżyń­
skiego i  odbędzie się. ko le jny  
dyżu r członków M ie jskiego K o ­
m ite tu  K o n tro li Społecznej. N u­
m er te le fonu: 22-00-89.

Oszczędzają trud

sprzedawców

Wystawa
wózków WUTEH-u
J U Z  od dziś h a n d lo w c y  szczeciń­

scy będą m o g ił zapoznać s ię  ko m ­
p le kso w o  z p ro d u k c ją  P rze d s ię b io r­
s tw a  P ro d u k c j i  U rządzeń T ra n s p o r­
to w y c h  W U T E H . Z o rg an izow ana  
przez W U T E H  (u l.  M ieszka I )  w y ­
s ta w a  je s t  p ie rw szą  te g o  ty p u  w y ­
staw ą w  S zczecin ie . B ędzie m ożna 
o b e jrze ć  sp rzę t t ra n s p o r tu  sk le p o ­
w ego 1 m agazynow ego p ro d u k o w a ­
n y  obecnie w za k ładz ie , a także  
n o w o śc i p rz y g o to w y w a n e  do  p ro ­
d u k c ji.

A rk a d iu s s  K raw ezyk iow Łez , 'Spe­
c ja lis ta  as. po s tę p u , p o w ie d z ia ł 
n a m :

— W ystaw a  o rg a n izo w a n a  Jest d la  
h a n d lo w c ó w  Szczecina 1 w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego. Będą m o g li 
sk ładać  za m ó w ie n ia  na za k u p  o- 
rzadzeń. B ędą to  t r z y  zes taw y w óz­
k ó w : d o  p ra c y  w  s k le p ie  1 ekspo- 
e y e ji w  sk le p ie , do  t ra n s p o r tu  to - 
w a ró w  p om iędzy  sk lepem  a m aga­
zynem  o ra z  w ó z k i m agazynow e do 
z a ła d u n k u  i  w y ła d u n k u  sp rzę tu , 
ta m  gdzie n ie  je s t «Możliwe k o rz y ­
s ta n ie  z w ó zkó w  m ech a n iczn ych . 
P o n a d to  będą też  sp e c ja lis tyczn e  
w ó z k i przeznaczone do tra n s p o rtu  
t y lk o  Jednego w y ro b u , np . w ó z k i 
do  p rzew ozu  m e b li czy w ó z k i do 
p rze w o zu  lo d ó w e k .

W e w to re k  w  s k le p ie  „S y r iu s z ”  
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  p rze d s ta w ic ie ­
le  O środka  N o rm o w a n ia  P ra cy  
H a n d lu  i  U s ług  O RPO ST z P ozna­
n ia  będą sp raw dzać  p racę , p rz y ­
da tność  ł  e fe k tyw n o ść , ty c h  u rzą ­
dzeń. P ozosta je  nam  ty lk o  za p ro ­
s ić  w s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych  na 
tę  w ys ta w ę . (H F)

Nowe ceny
warzyw, owoców 

i kwiatów
W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 

g rodn iczo -P szeze la rska  u s ta liła  no­
w e ceny  w a rz y w , ow o có w  i  k w ia ­
tó w , obow iązu jące  w  Szczecin ie  od 
dz iś : z ie m n ia k i k g  4 z ł, paczkow a­
ne  1 bg  5 z ł, 2 bg 10 z ł, b rz o s k w i­
n ie  k g  25 i  40 z ł, g ru s z k i 8 i  12 zł, 
ja b łk a  1 g ru p a  cenowa 5,50 i 12 zł. 
I I  g ru p a  cenow a 9 z ł. 111 g ru p a  
cenow a 8 z ł. o rze ch y  w ło s k ie  65 z ł. 
ś l iw k i  odm . w ę g ie rk a  zw y k ła . 14 zł. 
w in o g ro n a  w ie lko o w o co w e  32 z ł. 
d rob n o o w o co w e  26 z ł, b u ra k i obc i­
n ane  4 z ł. cebu la  obc inana  11 zł. 
ch rza n  o g ro d o w y  32 z ł, czosnek 70 
z ł. k a la f io r y  szt. 5, 8 1 13 z ł. k a la ­
rep a  kg  10 z ł. ka p u s ta  b ia ła  k g  4 
z ł. ka p u s ta  w łoska  1 cze rw ona  6 z ł, 
m a rc h e w  o b c in a n a  4,50 z ł. o g ó rk i 
k o n se rw o w e  12 z ł, o g ó rk i kwasze- 
n la k i  2 1 6  z ł. o g ó rk i sa ła tow e  3 z ł. 
p o m id o ry  g ru n to w e  8 i  16 z ł, szk la r 
n io w e  16 i  30 z ł, p o ry  11 z ł, p ie ­
tru s z k a  z nac ią  4,50, p ie tru s z k a  ob­
c in a n a  11 z ł. se le r z nac ią  6,50. se­
le r  o b c in a n y  13 zł. p a p ry k a  zie lona  
i  żó łta  18 z ł. p a p ry k a  czerw ona 
22 z ł. w łoszczyzna paczka 6.50 z ł. 
ka p u s ta  kw aszona kg  10 z ł, o g ó rk i 
kw aszone 12 z ł. g rz y b y : p ie c z a rk i 
53 i  68 z ł. b o ro w ik i 50. 58 i  85 zł, 
p o d g rz y b k i b ru n a tn e  19. 16 i 24 zł. 
m a ś la k i 16. 11.50 1 19 z ł. k u r k i  58 
z ł;  k w ia ty :  c y k la m e n y  szt. 4 1 7 z ł, 
c h ry z a n te m y  w ie lk o k w ia to w e  6. 11. 
16 z ł, g e rb e ry  8. 16. 20 z ł, g la d io le  
6 i  12 zł. g o źd z ik i s z k la rn io w e  4. 8 
i  12 z ł róże s z k la rn io w e  10, 19 1 25 
z ł. róże g ru n to w e  6 i  10 z ł. aspa­
ragus  od 2 do 6 z ł ga łązka .

Zgubiono -  znaleziono
W  P O B L IŻ U  Ratusza znaleziono 

p ę k  k lu c z y . W iadom ość u lic a  
26 K w ie tn ia  27/33 w  godz. 16—19.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się m łoda  sucz­
ka  rasy  w yże ł. O debrać u l.  Szy­
bow cow a 59/3 (Dąbie).

28 W R Z E Ś N IA  p rz y b łą k a ł s ię  be­
ż o w y  p e k iń c z y k . W iadom ość te l 
227-858 r>o godz. 16.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się c z a rn y  ra t le ­
re k .  W iadom ość a ł. M . B u czka  17/9.

da się in teresująco. Rozpoczyna 
się ko le jn y  konku rs „300”  dla 
oszczędnych. W ystarczy zade­
k la row ać 300 zl (można — ze 
swoich w kładów ) ja ko  kap ita ł, 
k tó ry  nie będzie w yco fany w  
ciągu 3 lu b  5 m iesięcy, aby 
wziąć udz ia ł w  losow aniu a- 
tra kcy jn ych  nagród. W tym  ro ­
ku  fundusz ńa te prem ie zw ięk­
szono do 9 m in  zł. W śród w y ­
granych zna jdu je  się m. in . 25 
samochodów osobowych.

K o nku rs  „300”  jest im prezą 
ogólnopolską. Ponadto nasz O d­
dzia ł W ojew ódzki N B P o rgan i­
zuje konkurs d la  przedsię­
b io rs tw  handlow ych. R yw a lizo ­
wać tu  będą w ystaw y sklepo­
we zaw ierające elem enty deko­
racy jne  związane z Oszczędza­
niem . Hasło przewodnie: „Ł a ­
tw ie j kupisz oszczędzając” .-

W U R Z Ę D Z IE  po cz to w ym  n r 2 
p rzez c a ły  b ieżący m ies iąc z n a jd o ­
w a ć  się. będą także  2 oko liczn o ś ­
c io w e  stem p le  — „P a ź d z ie rn ik  m ie ­
siącem  oszczędności”  o-raz „Z a p ra ­
szam y t ło  k ó n tiu rs u  „360” . B liż ­
sze In fo rm a c je  o k o n k u rs ie  będzie 
m ożna ta kże  u zyska ć  d z w o n ią c  do... 
ze g a ry n k i.

S zczec in ian ie  są oszczędni. Pod 
w zg lędem  w ysokośc i w k ła d u  z a j­
m u je m y  H i m ie jsce  w  k ra ju  i na 
s ta tys tyczn e g o  m ieszkańca g ro d u  
G ry fa  p rzypada  o k o ło  13 4fl9 zł na 
książeczce PKO . Znaczne z a in te re ­
sow an ie  m ieszkańców  naszego m ia ­
sta  w z b u d z iły  ta kże  w pro w a d zo n e  
ra c h u n k i ro z llczen iow o-oszczędno - 
ic io w e . M a m y  ićh  ju ż  ponad 3 ty r  
siące. B o  też  Jest to  w y g o d n a  fo r ­
m a p rz e c h o w y w a n ia  p ie n ię d zy . Raz. 
że w szys tk ie  p ła tn o śc i, o  k tó ry c h  
sa m i czasem za p o m in a m y  cegułow s 
ne są . z ow ego ra c h u n k u  bez absor­
b o w an ia  w ła śc ic ie la  (w y s ta rc z y  ty l-
k c z lec ić  tę  czynność) a po: 

"  ' * tcówty m  obecn ie  w szys tk ie  p la c ó w k i 
h a n d lu  uspo łeczn ionego p rz y jm u ją  
za p ła tę  czekam i, ta k  że n ie  trzeba 
nos ić  p rz y  sobie w ię ksze j Ilośc i g o ­
tó w k i.

W C IĄ G U  m inionego roku  — 
ja k  po in fo rm ow a ł nas zastępca 
dy rek to ra  O ddzia łu W ojewódz­
kiego N B P Czesław O le jn iczak 
— w ie le  zrobiono na rzecz k lien  
tó w  PKO . Obecnie w  obu szcze­
c ińsk ich  oddziałach w szystkie 
ok ienka są czynne w czasie go­
dzin urzędowania i n ie tw orzą 
się ju ż  d ług ie  ko le jk i. Znacznie 
sp raw n ie j dz ia ła ją  rów nież za­
kładowe a jenc je  PKO. To za­
chęca do lokow an ia  p ieniędzy 
na książeczkach. Dowodem te­
go jest znaczny wzrost w p ła t 
w ro ku  bieżącym w  porów na­
n iu  do ubiegłego (o około m i­
lia rd  zł!).

Zachętą d la oszczędzających 
będzie też zapewne wchodząca

SEZON le tn i dobiegł 
końca, ale przygody zmo­
toryzow anych tu rys tó w  się 
n ie  kończą. Ta na szczęś­
cie, dz ięk i „pom ocy d ro ­
gow ej” , ma optym istyczny  
epilog.

Foto : Z. Jodkowskl

Przedszkolaki 
szukają kredek

R Y S O W A N IE  o d g ry w a  poważną 
ro lę  w  ż y c iu  m a łe g o  dz iecka . To też 
ju ż  d w u la tk i ch ę tn ie  ła p ią  za k re d ­
k ę  czy  o łó w e k . W  przedszko lach  
zaś r y s u n k i z n a jd u ją  s ię  w  p ro g ra ­
m ie  nauczan ia  n a jm ło d szych .

N ie s te ty , rod z ie e  m a lc ó w  m a ją  
s p o ry  k ło p o t z n a b y c ie m  k re d e k  
d la  sw o ich  poc iech . M a łe  dz iecko  
je s t dość n ie o s tro żn e , tru d n o  w ię c  
dać m u  o łó w k i o p ra w n e  w  d re w ­
no. O d p o w ie d n ie  d la ń —są k re d k i 
św iecow e  lu b  ja k  k to  w o li  p las te - 
lin o w e , bez d re w n ia n e j o s ło n k i. T a ­
k ic h  zresztą w ym a g a ją  przedszko la . 
T ru d n o ść  t y lk o  w  ty m . iż  k re d e k  
ty c h  b ra k  z u p e łn ie  na ry n k u . 
O s ta tn i raz w  szczec ińsk ich  s k le ­
pach  w id z ie liś m y  je  m n ie j w ię c e j 
przed ro k ie m  — b y ły  im p o rto w a n e  
i  R u m u n ii.  M oże Jednak uda się 
h a n d lo w co m  s p ro w a d z ić  do naszego 
m ias ta  te n  n ie zb ę d n y  d la  m a lców  
d ro b ia zg . (su)

Czas zimowy już obowiązuje

Kto zyskał, kto stracił?
ZG O D NIE z wcześniejszym i 

zapowiedziam i, w  nocy z sobo­
ty  na niedzielę o godzinie 2 
„przesz liśm y”  na czas zim owy. 
Operacja ta odbywała się w  
ten sposób, że w  sobo tn io-n ie­
dzielną noc o godzinie 2 cofa­
liśm y  w skazów ki zegarów o go 
dzinę wstecz. W  ten sposób „zy 
ska łiśm y”  w  trakc ie  osta tn ie j 
w rześniow e j doby jedną godzi­
nę. Oczywiście większość z nas 
by ła  w ie lce zadowolona z te j 
operacji, bo wiąże się ona cho­
ciażby z tak  is to tnym  faktem  
ja k  poranne wstaw anie , gdy za 
oknem  jest ju ż  nieco jaśnie j. 
Zanotow aliśm y jednak także 
k ilk a  przypadków  świadczą­
cych, że zm iana czasu sp raw i­
ła  n ie k tó rym  z nas sporo k ło ­
potów.

P A N  R Y S Z A R D  W . — w ła ś c ic ie l 
ta k s ó w k i, o p o w ie d z ia ł nam  o p e r­
tu rb a c ja c h  Jednego ze szczec in ian , 
k tó ry . . .  ka za ł m u  spod D w orca  
G łów nego  go n ić  poc iąg  na k tó ry  
s ię  spóźn ił. G d y  sam ochód z p is ­
k ie m  opon z a trz y m a ł s ię  przed  
d w orcem  w  S ta rg a rd z ie , okaza ło  
się, że śc igany  poc iąg  jeszcze n ie  
n a d je c h a ł. T en  b ra k  rozeznan ia  w  
czasow ej o p e ra c ji k o sz to w a ł ro z ta r ­
g n ionego  podróżnego 600 z ł 1 ...30 
m in u t o cze k iw a n ia  na p rz y ja z d  po­
c ią g u , k tó r y  o p la n o w e j (a le  ju ż  
z im o w e j)  g o d z in ie  w y je c h a ł ze 
Szczecina.

Z y s k a li n a to m ia s t c i. k tó r z y  po ­
s ta n o w ili spędzić so b o tn io -n ie d z ie l­
ną  noc na zabaw ach w  lo k a la c h

g a s tro n o m iczn ych . B o w ie m  wszę­
dz ie  ta m . gdzie  b y ły  one czynne 
do  ra n a , d z ia ła ln o ść  ro z ry w k o w a  
prow adzona  b y ła  fa k ty c z n ie  o jed ­
ną godzinę  d łu że j.

P an  B. B o g u s ła w sk i, k tó re m u  
w y o a d ło  p racow ać w  nocy z sobo­
ty  na n ie d z ie lę  s tw ie rd z ił,  iż  n ie  
czu je  się poszkodow anym  bo m im o , 
że p ra c o w a ł w  w y n ik u  zm ia n y  
czasu o godz inę  d łu ż e j to  pam ię ­
ta  m om enty g d y  w p ro w a d za n o  cza» 
le tn i,  k ie d y  p ra co w a ł podczas te j 
n o cy  o je d n ą  godz inę  k ró c e j.

Z  pew nośc ią  w  d n iu  d z is ie jszym  
p rzed  zak ładem  z e g a rm is trzo w sk im  
p rz y  p l. Ż o łn ie rza  u s ta w i się (w  
ty m  ró w n ie ż  a u to r  te j in fo rm a c ji)  
spora  k o le jk a ,  bow iem  je d y n ie  w  
ty m  za k ła d z ie  p row adzona je s t re ­
g u la c ja  e le k tro n ic z n a  ch ro n o m e t­
ró w  w  ty m  ta kże  e le k tro n ic z n y c h  
i  k w a rc o w y c h . Te o s ta tn ie  sp ra w ią  
ją  ponoć w ła śc ic ie lo m  sporo  t r u d ­
nośc i podczas re g u la c ji.  (M acz)

Śladem listu Czytelniczki

W
O T R Z Y M A L IŚ M Y  lis t  od  aaszej o  fa k c ie  n a ty c h m ia s t p o w ia d a m la - 

C2y te in ic z k i m ie szka ją ce j p rz y  u l.  na p rzez m ieszkańców ?
N ad O drą  59. O to  jego  fra g m e n t: O ty m , że a d m in is tra to rz y  n ie  
„P ra w ie  od trz e c h  la t  wehodzę do p ra c u ją  n a jle p ie j,  św ia d czy  k i lk a  
swego m ie s z k a n ia  po n ie czys toś- „d ro b ia z g ó w ” , k tó re  ka żd y  ła tw o  
etach , z z a tk a n y m  nosem. O lacze- m oże za u w a żyć  p rzechodząc obok 
go? Na k la tc e  schodow e j w y p ły w a  posesji. N ad w e jśc ie m  do k la t k i  scho 
w szys tko  *  k a n a liz a c ji — feka lia ., d o w e j s te rczą  ceg ły  m ogące w  każ- 
p a p ie r to a le to w y . Po schodach s p ly  d e j c h w il i  ru n ą ć . D om  je s t bow iem  
wa na u licę  I za lew a  c h o d n ik  d w a  w  ty m  m ie jscu ... p ę k n ię ty  od par-- 
d om y d a le j.”  te ru  aż po dach. N ie s te ty , n ic  o

G dy na m ie jsce  p rz y b y ł nasz re - n ic  w ie  k ie ro w n ic z k a  O A D M ,
p o r te r , n ieczys to śc i a k u ra t  n ie  b y - k to ra . tu  P u c u ję  k r ó tk o  (?>, bo  za- 
?o. a le  Jak zgodn ie  p o tw ie rd z il i te d w ie  ro k .
m ie szka ń cy  d o m u  (w ra z  z p ra c o w - O bok  b u d y n k u  k ilk a n a ś c ie  k u ­
n i k a m i m ieszczące j się tu  k s ię g a r-  b łó w  na śm ie c i — w szys tk ie  pełne, 
n i)  o ra z  k ie ro w n ic tw o  O A D M  n r  2 w o k ó ł ro je  m u ch . R ó w n ie ż  w  po- 
p rz y  u l.  K o ś c ie ln e j 12, sy tu a c ja  ta -  b liż u  — duża d z iu ra  w  ch o d n ik u  
ka  p o w ta rza  się od k i lk u  la t  z czę- łączącym  u lic ę  z  p o d w ó rk ie m . O ko - 
s to tliw o ś e lą  d w ó ch  ra zy  w  m ie s ią - ło  dw óch  m ie s ię cy  te m u  n a s tą p ił 
cu. K ie ro w n ic z k a  a d m in is tra c ji.  Ja - tu  w y b u c h  gazu w  przew odach , 
n in a  W ró b e l s tw ie rd z iła , iż  w in a  P ra c o w n ic y  O A D M  p rzy je ch a w szy  
le ży  tu  po s tro n ie  lo k a to ró w , k tó -  na m ie jsce , zo b a czy li, że „ k to ś ”  z 
rz y  n ie  k o rz y s ta ją  z  s a n ita r ia tó w  g a zo w n i a w a r ię  n a p ra w ia , w ięc 
w  sposób w ła ś c iw y , w rz u c a ją c  doń s p o k o jn ie  o d je c h a li. K to  to  zaś b y ł 
m . in . stosy p a p ie ró w , w a ty , szm at, i  d laczego do te j p o ry  n ie  usuną ł 
a n a w e t... n o g i od s to łó w . Z a łó ż - w y rw y , te g o  żaden z a d m in is tra to - 
m y , że ta k  je s t. Lecz czym  w y -  ró w  n ie  z d o ła ł u s ta lić , 
t łu m a czyć  fa k t ,  iż  a w a rie  c iągną Jedna z m ieszkanek  w  u b ie g ły m  
się po k i lk a  d n i.  choć O A D M  je s t ro k u  zg ło s iła , iż okn o  w  je j  ła z ie n ­

ce je s t n ieszczelne i  m a szpary 
szerokośc i d ło n i. W  s ie rp n iu  ub. 
ro k u  O A D M  odp o w ie d z ia ła  na p iś­
m ie , że u s te rk ę  usun ie  do końca 
ro k u . M ies iąc  te m u  m in ę ła  ro c z n i­
ca d e k la ra c ji,  n ik t  się do tąd  n ie  
p o ja w ił. . .

Na w szys tk ie  te  fa k ty  k ie ro w n i­
czka O A D M  n r  2 m ia ła  jedną , u n i­
w e rsa lną  o dpow iedź : „d o m y  są sta­
re  I m a w ię c e j po d o b n ych  p ro b le ­
m ó w  do ro z w ią z a n ia ”  o raz „g d y  
p rzeb iegn ie  tę d y  zm odern izow ana  
Trasa  N adodrzańslca, to  bud yn e k  
i  ta k  zostan ie  ro z e b ra n y ”  (!).

U w ażam y, iż  ta k ie  „w y ja ś n ie n ie ”  
n ie  u s a ty s fa k c jo n u je  m ieszkańców  
posesji p rz y  u l.  N ad O drą  59, k tó ­
rz y  m a ją  chyba p ra w o  do życ ia  
w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h . A  to  co 
dz ie je  się w  ic h  b u d y n k u  św ia d ­
czy o le kce w a że n iu  przez O A D M  
n r  *! sw ych  p o d s ta w o w ych  o b o w ią ­
zkó w  w obec lo k a to ró w . (M O R)

Notatnik szczeciński
♦  S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie k u  za­

prasza s łu ch a czy  na in a u g u ra c ję  I I  
ro k u  szko len ia , k tó ra  odbędzie  się 
ju t r o  o godz. 16.15. w  sa li T e a tru  
M uzycznego w  Z a m k u . W  p ro g ra ­
m ie  in . in . w y k ła d  doc. d r  hab. 
H a lin y  P ila w s k ie j p t. „O znaczan ie  
p oz iom u  z d ro w ia  — m e to d y  i  in te r ­
p re ta c ja ”  o raz  część a rty s ty c z n a  w  
w y k o n a n iu  S zczec ińsk iego  C hóru  
K am era ln e g o .

♦  JU T R O  o  godz. 17 odbędzie  się 
w  K lu b ie  „B o n  T o n ”  p rzy  a l. W y­
zw o le n ia  85 p re le k c ja  J. W erne ra  
pt. „D z ie c i obozów  k o n c e n tra c y j­
n ych  d la  m a ło le tn ic h  o ska rża ją ”  
o raz s p o tk a n ie  z b. w ię ź n ia m i o bo ­
zów  d z iec ięcych . W  k lu b ie  czynna 
jest ta kże  w y s ta w a  na te n  tem a t.

I s J L - l  *

£ 3 1

36 załóg w rajdzie
„Stop! Dziecko

na drodze! I f

J A K  JU Ż  za p o w ia d a liśm y , wczo­
r a j  o d b y ł się ra jd  pod hasłem  
„S to p ! D z iecko  na d ro d ze !”  o rg a ­
n iz o w a n y  przez k o ło  A u to m o b ilk lu ­
bu p rz y  F a b ryce  K a b li w  Z a ło m iu  
i  A u to m o b ilk lu b  Szczec ińsk i. W spół 
o rg a n iz a to ra m i b y l i  m . in . K W  M O , 
P Z M o t., „P o m e ra n ia ”  o raz  „G ło s ”  
i  „ K u r ie r  S zczec ińsk i” .

W  ra jd z ie  u cze s tn iczy ło  36 załóg. 
T rasa  w io d ła  od c a m p in g u  P T T K  
p rz y  u i.  P rze s trze n n e j m a lo w n i­
c z y m i z a k ą tk a m i Puszczy B u k o w e j 
do o ś rodka  re k re a c y jn o -w y p o c z y n ­
kow ego  F a b ry k i K a b li  n ad  je z io ­
rem  G lin n a .

Podczas ra jd u  o d b y w a ły  się ko n ­
k u rs y  ze zna jom ośc i p rzep isów  r u ­
chu  o raz  tu ry s ty c z n e , a na m ecie
— k o n k u rs y  ja z d y  ro w e ro w e j 1 
p las tyczne  (d la  dz iec i). K ilk u d z ie ­
s ię c iu  n a jm ło d szych  u cze s tn ikó w  
im p re z y  zd o b y ło  k a r ty  ro w e ro w e , a 
w ie lu  k ie ro w c ó w  m og ło  u s ta w ić  
sobie ś w ia tła  o raz  s k o n tro lo w a ć  
g a ź n ik i.  W szyscy u czes tn icy  ra jd u  
„S to p ! D z iecko  na d rodze !”  o trz y ­
m a li u p o m in k i, u fu n d o w a n e  przez 
o rg a n iza to ró w .

W  k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j zw y ­
c ięży ła  H a lin a  R om ańczuk ze 
Szczecina a w  k a te g o r ii dz ie c ię ce j
— P io t r  Szczepański. (ap)

Warzywniak 
znowu otwarty

M IE S Z K A Ń C Y  P om orzan  z p rz y ­
jem nośc ią  o d n o to w a li fa k t ,  iż  n ie ­
c zyn n y  p rzez  k i lk a  m ies ięcy  a je n ­
c y jn y  sk le p  o w o c o w o -w a rz y w n y  
p rz y  u l.  P o w sta ń có w  W ie lk o p o l­
s k ic h  zn o w u  w z n o w ił d z ia ła lność . 
Ja k  nas p o in fo rm o w a n o  w  W SOP, 
p rze rw a  spow odow ana zosta ła  t r u d ­
no śc ia m i w  w ys z u k a n iu  o d p o w ie d ­
n ie j osoby, k tó ra  b y  p o d ję ła  się 
p row adzen ia  t e j  p la c ó w k i na za­
sadach a je n c y jn y c h . (M )

Kronika wypadków
S O B O TA . W  C h o c iw lu , o ko ło  

godz. 24, Ig n a c y  S. la t  49, w y c h o ­
dząc od sąsiada p o tk n ą ł s ię  na n ie  
o ś w ie tlo n y c h  schodach i  spadł. M ęż­
czyzna p o n iós ł śm ie rć  na m ie jscu .

U  Z B IE G U  u lic  R osenbergów  1 
K in g i,  „m a lu c h ”  M R  8260 p ro w a ­
dzony przez Jana U . zd e rz y ł się 
czo łow o z m o to ro w e re m  „J a w a ” . 
Pasażera m o to ro w e ru  A n d rz e ja  A . 
o d w ie z io n o  ze z łam aną  nogą do 
szp ita la .

9 S E K C J I s tra ż a c k ic h  w a lc z y ło  *  
„c z e rw o n y m  k u re m ”  w e w s i Ost­
rzyca  k o ło  N o w o g a rd u . O k o ło  god2. 
2.30 s ta n ę ły  w  o g n iu  s todo ła  i  obo­
ra , w łasność m ie jscow ego  ro ln ik a .  
P ożar s tra w ił dachy  b u d y n k ó w , 
c ią g n ik  z p rzyczepą, m aszyny  ro l­
n icze , na w o zy  sztuczne itp .  S t ra ty  
w ynoszą ok . 600 ty s . z ł.

W  T rz e b ia to w ie  s p ło n ą ł w s k u te k  
zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
k o lo ro w y  te le w iz o r  m -k i „R u b in ” . 
S tra ty  — ok . 20 tys . z i.

N IE D Z IE L A . O ko ło  godz. 12.45 U 
zb iegu a l. W o jska  P o lsk iego  z u l.  
U n ii  L u b e ls k ie j „m a lu c h ”  Ś ZB 7934 
k ie ro w a n y  przez D o m in ik a  O. po­
trą c i ł  na p rz e jś c iu  d la  . p ieszych 
75-le tn iggo H e n ry k a  Ch. W yp a d e k  
sko ń czy ł się urazem  krę g o s łu p a .

W  M o rzyczyn ie  gm . K o b y la n k a  
d u ży  „ F ia t ”  SZD  3738 p o trą c ił p i­
janego  p rze chodn ia , G rzegorza  B. 
ze S ta rg a rd u . P ieszy n iespodziew a­
n ie  w szedł na je zd n ię . W m ie jsco ­
w ośc i M iła c h o w o  gm . K a m ie ń , p i­
ja n y  — ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  
MO — k ie ro w c a  c ią g n ik a  H e n ry k  
S , p ra c o w n ik  P G R  M iła c h o w o , po­
zo s ta w ił, po w y ła d u n k u  tra n s p o rtu  
k u k u ry d z y , c ią g n ik  z w łą czo n ym  
s iln ik ie m . P o jazd  w s k u te k  n ie ­
s p ra w n y c h  h a m u lcó w , ru s z y ł przed  
s ieb ie . K ie ro w c a , u s iłu ją c  w skoczvć  
w  b iegu  do k a b in y  dos ta ł s ię  ood 
k o ła  i  dozna ł po w a żn ych  obrażeń.


